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i© nienaruszalne fundamenty Rzeczypospolite!
Wdnil, . V , Z wlccminlrtrcm Ji W dniu 13  bm. bawił w  Poznaniu wi- ------

■¡•minister skarbu
STARZYŃSKI.

który  na zaproszenie Stowarzyszenia
Dziennikarzy i Publicystów Gospodar­
czych wygłosił prelekcję. Korzystając z 
pobytu ministra Starzyńskiego nasz ko-
r^ P° nTdwt̂ L5 OZnański (k- ż -) uzyskał od mego W y w i a d .

Nawiązując do zarzutów, jakie pod­
nosi pewien odłam prasy w sprawie za­
chodzących sprzeczności między oświad- 

1 wiceministra Starzyńskiego w 
klubie BB. w sprawie reformy podatko  
wej a oświadczeniem, złożonem w ty­
dzień później w rozmowie z przedstawi­
cielem klubu BB., posłem Hołyńskim p 
minister stwierdził:

Niema i nie było żadnych sprzeczno- 
. ? y ^ 2y niemi dwoma oświadczenia- 

m . U ważam, że obecna sytuacja podat­
kowa nie jest dobra, lecz okres kryzysu 
nie nadaje się do zasadniczej reformy po­
datkowej. Można natomiast przeprowa- 
dzad pewne poprawki w  systemie podat­
kowym. Uważam, że

PO D A T E K  OBROTOW Y JEST BAR. 
DZO CIĘŻKI DLA PŁATNIK Ó W ,

i dla tego będzie trzeba go zmniejszyć, 
no^przy dzisiejszej stawce zbyt wyczer- 
poje płatnika. Trzeba pracować, by staw  
kę podatku obrotowego móc obniżyć do 
1 procent. Jeśli mówię, że okres kryzysu 
gospodarczego nie jest odpowiednią chwi­
li  dla przeprowadzania zasadniczej refor 
my systemu podatkowego, to nie znaczy 
to aby nie pracować nad przygotowaniem  
reformy podatkowej“.

Na temat równowagi budżetowej pań 
stwa p. minister oświadczył:

,,Równowaga budżetowa Państwa i 
stabilizacja pieniądza — to dwa zasadni­
cze fundamenty, warunkujące normalny

rozwoj państwa. Są one kanonami, któ- 
rych żadnem u rządowi, takiem u czy in- 
nemu, naruszyć nie wolno- Stąd też wy­
dają się dziwnemi pogłoski, z którem i 
można było spotkać się ostatnio na ła­
mach niektórych pism, mówiące o możli­

wości naruszenia tych podstawowych 
czynników, warunkujących rozwój pań­
stwa. N aruszenie tych  podstaw  byłoby 
równoznaczne z naruszeniem  podstaw  go 
spodarczych państwa, mogące doprow a­
dzić je. naw et do upadku“ .

Bohaterom Bafonng, Verdun
i Wolgnia

Równe, 15. 6. (PAT). Święto 13*tej dywizji 
piechoty strzelców kresowych w Równem 
z okazji wręczenia pułkom dywizyj przez de. 
legatów miasta Paryża i Verdun chorągwi ob* 
chodzone było bardzo uroczyście.

W sobotę rano odbyła się msza połowa przy 
udziale pułków całego garnizonu, poczem burs 
mistrz miasta Równego wręczył 44=mu i 45=mu 
pułkom piechoty dywizji dary miasta w posta= 
ci bębnów i fanfar.

Niedzielne uroczystości rozpoczęły się po. 
budką o godz. 6 rano. O godz. 9 na placu 
ćwiczeń 45 p. p. napływać zaczęły niezliczone 
tłumy publiczności i wojska.

Punktualnie o godz. 9 rozpoczęła się msza 
połowa, odprawiona przez ks. biskupa połowę* 
go Galla. W fotelach przed ołtarzem zajęli 
miejsca przedstawiciel p. Prezydenta Rzplitej 
inspektor armji gen. Romer, przedstawiciel rzą* 
du p. min. Kozłowski, szef francuskiej misji 
wojskowej w Polsce gen. Denain, przedstawi, 
ciel ambasady francuskiej pułk. Perrier de 
Larson, wiceprezydenci miasta Paryża Conte, 
not i Lauren, inspektor armji gen. Skierski, 
attache wojskowy Stanów Zjedn. mjr. Jaeger, 
wicewojewoda wołyński Śleszyński, były do. 
wódca 44 p. p. gen. Szylling i cały szereg in» 
nych przedstawicieli władz wojskowych i cy. 
wilnych. Po mszy św. nastąpiło UROCZYSTE 
POŚWIĘCENIE NOWYCH CHORĄGWI, 
OFIAROWANYCH 44 i 45 PÜLKOM DYW 
PRZEZ MIASTA PARYŻ i VERDUN. Po. 
święcenia sztandarów dokonał ks. biskup Gall,

• • •
poczem nastąpiło wbijanie gwoździ do sztanda. 
rów oraz zawieszenie szarf na chorągwiach. 
Szarfę na sztandarze 44 p. p. imieniem miasta
Verdun zawiesił gen. Denain, zaś na sztandarze 
45 p. p. w imieniu miasta Paryża wiceprezy. 
dent Contenot. Oba sztandary wręczył na. 
stępnie dowódcom pułku imieniem p. Prezyden 
ta Rzplitej gen. Romer. Orkiestra odegrała 
hymny polski i francuski.

Aw anlurg kom unistycz­ne we Francfi
Roubaix, 15. 6. (PAT). Wczoraj wie­

czorem wydarzyły się tu nowe incydenty. 
Policja zmuszona była rozpraszać pochód, 
złożony z 300 manifestujących komun - 
stów. Aresztowano 5 osób. Manifestanci 
rozbili szyby wystawowe w sklepach i 
ustawili barykady. Straż ogniową obrzu­
cili kamieniam’. Na miejsce przybyły od­
działy poheji, które zostały obrzucone ka­
mieniami. Wkońcu manifestanci zoatałi' 
rozproszeń5.

X
Roubaix, 15. 6. (PAT). Wczorajsze za­

burzenia trwały do rana. Policja areazto. 
wała 24 osoby. Trzej policjanci zostali 
ranni. Policja zburzyła wzniesioną przez 
komunistów barykadę. Od rana w mieście 
panuje spokój.

Zderzenie pociągu  kurierskiego z auto­busem
Berlin, 15. 6. (PAT). W miejscowości ba­

warskiej Kronach pociąg pospieszny Berlin — 
Monachium najechał na samochód ciężarowy. 
Wskutek zderzenia nastąpiła eksplozja w sa­
mochodzie. Dwóch pasażerów automobilu po­
niosło śmierć w płomieniach.

fW taeśi 2«£owsKa z Warszaw« wypowiedziała 
wolne całe! swe) rodzinie

N ie  c h c e  w r ó c i t  d o  t r a d u c f l  i y d o w s k i e i
Jednym z najbliższych krewnych słyn­

nego na całą Polskę cadyka z Góry Kalwarii 
reb Ałtera, jest Mendel Silberglas, w Warsza
wie, bogacz i filantrop.

Pan Silberglas jest nabożnym chasydem. W 
duchu religijnym wychował dzieci swoje 
strzegł, by które z nich nie zboczyło czasem 
z drogi, nakazanej im przez tradycję i wiarę.

Gdy jednak podrosła najstarsza córka bo­
gacza, 17-Ietnia Sala (zwana „Alą"), w domu 
nastąpił rozdźwięk.

To piękna Ala, prześliczna brunetka, o zie 
ionych oczach, ośmieliła się oświadczyć su 
rowemu ojcu swemu, że sama sobie utoruje 
drogę i że wyjdzie za mąż za tego mężczyznę, 
którego uzna za godnego jej ręki, w każdym 
razie za nic w świecie nie poślubi chasyda.

Mimo Płowieć i Grunwald«
Butne Niemcy krocza śladem  

krzyżack ich  zb irów
Krzykliw e uroczystości spadkobierców  ide! krzyżack ie ! w Halborgu

W  ? 0 0 - I e c lc  n i e r o z w a ż n e g o  k r o k u  K o n r a d a  P l a z o w i e c k i e g oI W «JLi.i i___ ii • , ®Berlin, 15. 6. (PAT.). W Malborku odbył 
*19 manifestacyjny obchód 700-Iecia wkrocze­
nia zakonu krzyżackiego do Prus. W obchodzio 
uczestniczyli m. in. prezydent Hindenburg,
przedstawiciele rządu Rzeszy, Prus oraz władz 
państwowych. O godz. 1 1 -tej przed poł. prezy­
dent Rzeszy przybył do Malborga. Po zwie­
dzeniu ratusza udał się prezydent Hindenburg 
pod pomnik plebiscytowy, gdzie złożył wieniec 
laurowy z napisem: „Prezydent Rzeszy generał 
feldmarszałek von Hindenburg w dowód po­
dzięki za okazaną w walce plebiscytowej wier­
ność".

Uroczystości w wielkiej sali zamkowej roz­
poczęły się odśpiewaniem chóru pieśni „Nach 
Ostland wollen wir fahren“.

I izemówienie powitalne wygłosił prezydent 
sejmiku wschód u io-pruskiego von Berg, ośwind 
czając m. in .: Ten kraj pozostanie niemiecki". 
'r* powitanie odpowiedział prezydent Hinden-

burg dłuższem przemówieniem, w którcm m. i,i. 
oświadczył:

„Niezwykłą radość sprawia mi, że właśnie 
w tych dniach mogę bawić w murach starej 
ojczyzny i być tu dziś obecny w dawnej sto­
licy zakonu, aby wraz z wami wspominać o 
dniach, kiedy przed 700 laty zakon niemiecki 
rozpoczął swą działalność kolonizatorską w 
Prusach. W ciągu zmiennych kolei tego 700- 
lecia ziemie wschodnie potrafiły przezwycię­
żyć najcięższe chwile, o ile łączyła jo silna 
wola. Również teraz Niemcy, a zwłaszcza Pru­
sy Wschodnie, oderwane od Rzeszy wskutek 
nieszczęśliwie wykreślonych granic traktatu 
wersalskiego, przechodzą okres depresji. Nie 
powinny jednak poddawać się zwątpieniom, 
lak, jak nasi przodkowie przetrwali najcięż­
sze lata, podobnie i. my musimy pokonać dzi­
siejszy kryzys."

W  zakończeniu obchodu odbył sic bankiet.

w czasie którego minister Treviranus w eharak 
terze przedstawiciela rządu wygłosił mowę. 
„Obchodzimy dziś ui-oezyścię — oświadczył 
Treviranus — narodziny wielkiej ojczyzny nie­
mieckiej. Kraj «akonu niemieckiego wraz ze 
swą. przeszłością, pełną chwały i nadal jest 
kofysKą Prus. Także w czasie wojny świato­
wej kraj nad Wisłą stał pod znakiem chwały. 
Głęboki tragizm losu, jaki zawisł nad Niem­
cami ma swe źródło w tem, że po zakończeniu 
wojny światowej w ziemię tę wbito klin i zer­
wano pomost, łączący z Rzeszą. Tem silniejsze 
jednakże staje się niezniszczalne poczucie je­
dności. Nie do pomyślenia jest, aby jakiś rząd 
Rzeszy lub rząd pruski wyrzec się mógł lub 
miał kiedyś tego kraju. Prusy Wschodnie są 
filarem narożnym gmachu Rzeszy, której nie­
naruszalność stanowi podstawę naszego bytu 
narodowego.

Ta „wolnomyślna" deklaracja Sali Silber- 
glasówny podziałała piorunująco na ojca je;, 
który uznawał tylko i wyłącznie żydów, no­
szących właściwy strói (chałat, czapeczka itd ), 

Pewnego właśnie wieczoru, a stało się to 
niedawno, stary Silberglas zamkna.ł się ze swą 
córką i otworzywszy przed nią wielką kasę 
ogniotrwałą, oświadczył:

— Córko moja! Wszystko, co w tej kasie 
znaidziesz, będzie do twojego rozporządzenia! 
Masz tu rubiny, szmaragdy, perły. Dam ci kol­
czyki wysadzane drogiemi brylantami, które 
mają już 100 lat! To po naszej prababce! Ta­
kich kamieni nie znajdziesz na całym świecie! 
Dam ci pieniądze! Piękny posag i królewska, 
wyprawę! Ale musisz mi być posłuszną!

— Więc co mam zrobić ojcze? — zapytała 
Sala — Powiedz!

Ty się musisz mnie i matki twojej we 
wszystkiem słuchać! — perorował ojciec. — 
Ty musisz wyjść za mąż za takiego człowieka 
którego my ci wybierzemy i wskażemy.

Przed dwoma tygodniami odbył się wspa­
niały ślub, przy udziale licznych gości

Młodzi którzy dotąd się nie znali, pierwszy 
raz spojrzeli sobie w oczy . . .

Wesele było imponujące. Zjechali aię cha- 
sydzi z dalekich stron z żonami i dziećmi. By­
ło 18-tu rabinów. Muzyka i śpiewy. Uroczy­
stość godna widzenia i . . .  sfilmowania.

Zaledwie trzy dni minęło, gdy w całej ro­
dzinie Silberglasów wybuchł wielki skandal.

Oto Sala po trzydniowym pobycie ze ewym 
małżonkiem, uciekła odeń, zabrawszy za sobą 
wiano swoje.

Porzucony małżonek szukał swej żony na 
wszystkie strony. Ostatecznie odnaleziono ją u 
dalekich krewnych w Warszawie.

Oświadczyła im, że formalnie tylko wyszła 
za mąż iedynie dlatego, by nie sprzeciwić się 
życzeniu ojca, obecnie gdy zrywa małżeństwo 
i wyszła już z pod opieki rodzicielskiej, możr 
całkowicie rozporządzać swoją osobą ...

Rodzina złożyła skargę w policji na skutek 
czego panią Salę z domu S„ jako oskarżoną 

kradzież kosztowności, zaaresztowano,
Po kilku dniach zwolniono ją. 

j Piękna Sala zamieszkała w dontu przy tti.
I Chłodnej,* tako sublokatorka.
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Hu dyktaturze, 
czy monarchii niemieckie! ¥

Inform acje nadchodzące z Niemiec 
brzmią coraz sensacyjnie]. Republika nie 
miecka trzeszczy w posadach, walki we­
wnętrzne w strząsają bez przerw y orga­
nizmem państwowym  Rzeszy, ruina gos­
podarcza, sztucznie stworzona, czy też 
jako naturalny wynik życia ponad stan 
zubożałego przez wojnę państw a, staje 
ponurem widmem 3 miljonów bezrobot­
nych w opozycji do rządów burżuazyj- 
nych i grozi rew olucją ulicy, gdy równo­
cześnie inne grupy społeczeństwa szyku­
ją się do decydującej walki o rządy Niem 
cami.

W ieści z N iemiec brzm ią w całej peł­
n i alarmująco. M arka niemiecka, oraz wa­
lory niemieckie na obcych rynkach spa­
dają katastrofalnie, co świadczy o nagłym  
kryzysie zaufania E uropy i A m eryki do 
polityki niemieckiej, ster rządów dykta­
torskich chwieje się w rękach kanclerza 
Brueninga, a jako

SUKCESORZY RZĄDÓW  OBEC­
NYCH ZGŁASZAJĄ SIĘ H ITLERÓ W  

CY I KOM UNIŚCI
obiecujący obustronnie złote góry pow­
szechnego szczęścia masom zbałamuco­
nym, za poparcie swojej polityki,

W  tej chwili trudno ująć jeszcze wy­
padki w Niem czech w obraz w yraźny i 
jasny. Nie łatw ą jest rzeczą odróżnić, —  
ile jest tu celowego szalbierstwa, m ają­
cego na celu przedstaw ienie bankructw a 
Niemiec, celem uzyskania ulg w spłatach 
reparacyjnych, by tą  drogą zagrać raz 
jeszcze polityką bluffu stare atu ty  szan­
tażu na zwycięskiej Entencie, a ile rze­
czywistego krachu państwowego.

W każdym  razie Niem cy znajdują się 
w punkcie zw rotnym  swej polityki i naj­
bliższe dni m ogą przynieść naw et poważ­
ne niespodzianki w świecie politycznym  
Napięcie jak przed burzą...

O atm osferze przesyconej elektrycz­
nością w Niemczech św iadczą i poniższe 
nastroje.

K rążą pogłoski o zamia‘rze u tw orze­
nia dyrektoriatu z przedstawicieli ciężkie 
go przemysłu w spartego oczywiście o 
Hitlera,

Mówi się również o mniej lub więcej 
dobrowolnem rozwiązaniu obecnego rzą­
du przez grupę przyw ódców  gospodar­
czych z dr. Schachtem na czele.

DYREK TO RA JAT CIĘŻKIEGO  
PRZEM YSŁU

równał by się dyktaturze jednej war­
stwy gospodarczej narodu — pisze jed 
no z pism niemieckich — i musiałby się 
oprzeć na bagnecie albo rozpętać walkę 
wszystkich przeciw wszystkim co siłę go­
spodarczą Niem iec zdruzgotałoby ostate 
cznie". ,,Siła zaś gospodarcza" Niemiec 
przechodzi w  tej chwili kryzys, mniej al­
bo więcej sztuczny, w każdym razie po­
trzebny w celu przeprowadzenia skutecz 
nie ulg reparacyjnych.

W  związku z dekretem  H indenburga 
zapanowała

W  BER LIN IE  PA N IK A  NA GIEŁ  
DZIE

N iektóre papiery spadły do 10 procent 
państwowe pożyczki do 12 procent. Bank 
Rzeszy w ciągu jednego dnia musiał od 
dać ponad 200 milj. marek w dewizach 
a V orw aerts“ tw ierdzi że od trzech ty ­
godni
BANK RZESZY STRACIŁ W  D E W I­

ZACH % MILJARDA.
I na giełdach am erykańskich zaobser­

wować można skutki paniki w Berlinie. 
Am erykanie m asowo sprzedają pożyczki 
Younga i Dawesa. W  jednym  dniu tylko 
obrót ogólny niemieckich bonów dola­
rowych wynosił 1 .536.009 dolarów. K u r­
sa tych papierów spadły b. nisko a Ban­
ki Amerykańskie w ycofują kapitały z 
Niemiec.

Jak donosiliśmy przed paru dniami 
pożyczki Younga spadły we F rancji o 
20 procent i zjaw isko to  jest zupełnie 
zrozumiałe, gdyż
KAPITAŁ ZAGRANICZNY UCIEKA  

Z RZESZY
gdzie przy obecnym fermencie wewnętrz 
nym mogą ująć w ręce „brunatne K o­
szule“ rzucające św iatu cyniczne a cen­
ne wyznanie pod adresem obecnego rządu

pompujcie zagranicę ile chcecie — my 
nie zwrócim y ani grosza.

O rgan finansjery i londyńskich kół 
gospodarczych ,,Einanciel N ew s“ donosi 
że ucieczka kapitałów  i dewiz z Niemiec 
trw a w dalszym  ciągu. W  ciągu piątku 
zapasy Banku Rzeszy zmniejszyły się o 
sum ę niem al 5 m iljonów funtów  szt- w 
złocie. Większa część tego złota została 
w ysłana do Londynu.

ATAK DYPLOM ACJI NIEM IECK IEJ  
NA PLAN YOUNGA

Ciekawą pogłoskę notuje paryski 
,,Tem ps“ o projekcie nawiązania kontak 
tu bezpośredniego Berlina z Paryżem, —  
potem zaś. z innemi państw am i zaintere- 
sowanemi problemem reparacyj.

R ząd -niemiecki musiałby uczynić pro­
pozycje formalne. W szystkie zaś lanso­
wane do tej pory, zostały przez same 
czynniki oficjalne niemieckie zdemento­
wane natychmiast, czy próbowano mó­
wić o moratorju-m czy o rew izji planu 
Younga, czy o częściowem zawieszeniu 
reparacyj.

B riand zresztą wypowiedział się ostat 
nio bezwzględnie, że nie może być mowy 
o rewizji planu Younga.

Sytuacja w Niem czech w tej chwili 
tem więcej się wikła w  zamęcie, że z jed­
nej strony hitlerow cy a z drugiej kom u­
niści pełną parą prą do przerzucenia roz­
gryw ki z rządem  B rueninga na masy, — 
Ze w szystkich stron R zeszy donoszą o 
fali protestów  przeciwko dekretowi osz­
czędnościowemu H indenburga. D ekret

ten, który jak wiadomo był raczej obli­
czony na efekt zagranicą, nakładając no­
we ciężary na społeczeństwo niemieckie 
w dzisiejszem stadjum  kryzysu gospodar 
czego był poprostu dolaniem oliwy do 
ognia tarć w ew nętrznych, walk p arty j­
nych w Niemczech.

N iewiadom o narazie, czem rząd Bruc- 
ninga w razie swego pozostania u steru 
zechce łagodzić dzisiejsze położenie-

Środki jego akcji m ogą tem więcej 
okazać się zawodne, że akcja ta według 
wszelkiego praw dopodobieństw a będzie 
miała raczej charakter m anifestacyj dy ­
plom atycznych i alarm ów na forum za- 
granicznem  o klęsce gospodarczej N ie­
miec. N atom iast będzie pozbawiona istot 
nej wartości dla społeczeństwa niemiec­
kiego.

A z tej sytuacji chcą skorzystać czyn 
niki polityczne dotąd trak tow ane jako 
nieobliczalne i groźne dla norm alnego 
funkcjonow ania R zeszy —  jako państw a 
o unorm owanych w arunkach życia poli­
tycznego. W alka rozegra się między trze­
ma grupam i: rząd Brueninga z oparciem 
o prezydenta Hindenburga, dyktatura 
Hitlera i nacjonalizmu niemieckiego, —  a 
w reszcie dyktatura Trzeciej Międzynaro­
dówki, która przygotow uje się do m ar­
szu na Berlin.

Jak z tego chaosu walki w ewnętrznej 
w ybrnie Rzesza, czas najbliższy pokaże. 
W  tej chwili Republika niemiecka trzesz­
czy w posadach, a groźne chm ury każą 
przewidywać jakieś decydujące wypadki 
w niedalekiej przyszłości.

Prezydent Donmer 
objął urzędowanie

TraducuJnu cerem oniał w pa*l a t u  E iiz e S s I f f im
W sobotę, 13 czerwca odbyło się w Paryża 

uroczyste przekazania władzy nowowybranemu
prezydentowi Doumerbwi. Szef gabinetu woj­
skowego prezydenta udał się samochodem do 
premjera Lavala, a następnie wraz z premje- 
rem po prezydenta Doumer‘a. Wzdłuż drogi, 
którą jechał prezydent, eskortowany przez dwa 
szwadrony gwardji republikańskiej, ustawiły 
się olbrzymie tłumy publiczności, która gorąco 
witała nowego prezydenta. Szereg domów ude­
korowano flagami.

W pałacu Elizejskim w salonie Ambasado­
rów odbyło się z zachowaniem tradycyjnego 
ceremoniału przekazania władzy prez. Doume- 
rowi. — Prezydent Doumergue wystąpił na 
spotkanie Doumcra i uścisnął mu dłoń. 
Przewodniczący i członkowie prezydjow oba 
izb powitali Doumcra i po wygłoszeniu 
przemówień wx*ęczoua została Dóumerowi 
wstęga wielkiego krzyża Legji Honorowej. 
Następnie Doumergue odbył z Doumcrem dłuż­
szą rozmowę.

Zgodnie z tradycją, po skończonej uroczy­
stości nowy Prezydent Republiki udał się w to­
warzystwie prezesa Rady Ministrów do Rata- 
sza, eskortowany przez dwa szwadrony gwar- 
dji republikańskiej. W czasie przejazdu Pre­
zydenta zebrane na ulicy tłumy witały go owa­
cyjnie. W sali świątecznej Ratusza odbyła się 
wielka manifestacja na cześć nowego prezy­
denta. Na uroczystości byli obecni wszyscy 
członkowie rządu, przewodniczący Izby i Se­
natu, członkowie obu izb i marszałkowie etc. 
Z Ratusza prezydent wraz ze swym orszakiem 
powróeił do Pałacu Elizejskiego.

0  godz. 15,15 b. prezydent Doumergue opu­
ścił z całą prostotą w towarzystwie jednego 
ze swych przyjaciół Pałac Elizejski.

Woprawa dyplomato» sowieckich
p o  p ien iądze

R okow ania f r a n c n s k o - s o w i c c k i c  ~  ZtSffnerwowanSc doiw«»*cza*owwc«i oprekunOw Pfoshwg
P roso b crlitish a  « la rm o Se

W Paryżu toczą się obecnie rokowania I produktów: nafty, drzewa, zboża i futer 
pomiędzy rządem francuskim i sowieckim | przyniósł Sowietom 600 miljonów rubli w

' 1 złociew sprawie uregulowania wzajemnych sto­
sunków handlowych.

Ze źródeł urzędowych oświadczają, że 
rokowania te będą śeśle  ograniczone do 
kwestji celnych i że sprawa długów rosyj­
skich nie będzie zupełnie poruszana.

Dlaczego — zapytuje „Matira" — pan. 
Litwinow był tak: „cywilizowany" wstrzę- 
mięźliwy w Genewie? Na wszystkie te py­
tania jest tylko jedna odpowiedź: Sowiety 
mogłyby odpowiedz eć słowami generała 
Montecucnli: Potrzeba nam trzech rzeczy: 
pieniędzy, pieniędzy i pieniędzy!

Sowiety potrzebują pieniędzy za wszel­
ką cenę i natychmiast. Jeśli rząd sowiecki 
nie wynajdzie nowych metod dla zdobycia 
gotówki lub kredytów ryzykuje, że wielka 
maszyna, którą buduje aby zniszczyć pań­
stwa kapitalistyczne runie mu na głowę.

Rząd sowiecki usiłuje być uprzejmym. 
N e  wypada mu grozić brutalnie kapitali­
stycznym krajom i okłamywać je cynicznie 
licząc na ich głupotę, obojętność i egoizm. 

Musi się okazać więcej umiarkowany, 
aby kapitaliśc zdecydowali się wytrząsnąć 
swoje kabzy w jego zachłanne ręce,

W roku 1930 eksport czterech głównych

Ale cena nafty na rynkach światowych 
spadła z 60 na 25 dolarów za tonnę, drze­
wo — staniało o 50 procent, handel fu­
trami jest zupełnie zdezorganizowany, a 
zbożem św at jest przeładowany i cena je­
go jest rujnująca dla producenta.

Jakaż przyszłość dla sowieckiego dum­
pingu?

Czy nie te okoliczności wpłynęły na 
uprzejmość Litwinowa i Lubimowa?

Trzeba zawsze pamiętać *> tem, —■ 
kończy „Matin“ — że Sowiety potrzebują 
za wszelką cenę p eniędzy i to bardzo 
wiele pieniędzy!“

Podstawę rokowań sowiecko-fraircu- 
skich są obostrzenia, które rząd francuski 
zmuszony był zastosować do rosyjskiego 
importu. Zrozumiafą jest rzeczą, że So­
wiety usiłują teraz skwapliw e podjąć ro­
kowania zerwane przed czterema laty.

Rokowania te napotykają na trudności, 
jeśli się zważy, że Sowiety mają duże dłu­
gi przedwojenne we Francji, które jakoś 
trzeba będzie uregulować.

Przytem Francja — skarbiec Europy — 
doskonale zdaje sob e sprawę z tego, o co

50 zł od Da$zportH i 15 dr do iiiciów kolei.
W ministerstwie skarbu prowadzone są w 

porozumieniu z ministerstwem robot publicz­
nych prace nad projektem rozporządzenia Ra­
dy Ministrów o utworzeniu urzędu turystycz­
nego i  państwowej rady turystycznej, które 
zgodnie z wnioskami komisji międzyminister- 
jalnej do spraw turystyki miałyby objąć kiero­
wnictwo na dcałokształtem zamierzeń rządu, sa­
morządów i organizacyj społecznych w dziedzi­
nie podniesienia ruchu turystycznego w Polsce.

Dla przysporzenia funduszów na cele orga­
nizacji i propagandy turystyki projektodawcy 
zamierzają zaproponować wprowadzenie opłat 
50-ciozłotowych od normalnych paszportów za­
granicznych, przyezem opłaty za paszporty ul­
gowe i t. zw. handlowe pozostałyby niezmie­
nione. Jedynie za zagraniczny paszport nor­
malny pobierana byłaby opłata w wysokości 
150 złotych. Projektodawcy podniesienia opła­
ty za zagraniczne paszporty normalne sądzą, 
iż słusznem jest, ażeby obywatele polscy, wy­

jeżdżający zagranicę i  popierający w ten spo­
sób zagraniczny ruch turystyczny — przyczy­
nili się choćby 50-ciozłotową opłatą do wzmo­
żenia krajowego ruchu turystycznego. Suma ta, 
zresztą niewielka w porównaniu z kosztami wy­
jazdu zagranieę przeznaczona ma być wyłącz­
nie na rzecz popierania turystyki krajowej. 
Warto pamiętać, że obywatele polscy np. w ro­
ku 1929 wydali zagranicą 164,9 miljonów zło­
tych. Podniesienie ceny paszportów zagranicz­
nych normalnych o 50 złotych nie będzie miało 
w żadnym razie charakteru zarządzenia wstrzy 
mującego wyjazdy zagranieę, lub zarządzenia 
ograniczającego obrót dewizowy pomiędzy Pot 
ską i zagranicą.

Pozatem projektodawcy rozporządzenia o 
utworzeniu urzędu turystycznego pragną przy­
sporzyć tej instytucji funduszów przez wpro­
wadzenie dodatku 15-togroszowego na cele tu­
rystyczne do każdego biletu kolejowego klasy 
I-ej i II-giej.

Moskwie istotnie chodzi i jeśli pożyczy So­
wietom pieniądze, to mewątpliwie zechce 
na tem zrobić interes i to — bardzo nawet 
dobry interes.

LĘKAJĄ SIĘ ZAGWARANTOWANIA 
GRANIC POLSKI.

W prasie niemieckiej rokowania fran- 
cusko-sowieckle wywołały alarmujące ar­
tykuły.

Der Tag zamieszcza artykuł Freytagh- 
Loringhovena „Gefahr im Osten", omawia­
jący następstwa ewent. porozum enia so- 
wiecko-francuskiego. Autor poddaje ostrej 
krytyce politykę zagraniczną Niemiec ; po­
dnosi, że w stosunku do Rosji Niemcy nie 
mają żadnych atutów w rękach. Pięcioletn i 
plan zdaje się przybierać realne kształty 
v gdy tylko zostanie wykonany choćby w 
połowie, Sowiety obejdą się bez Niemiec, 
które i ten rynek całkowicie utracą. W 
ten sposób kończy się współpraca sowiec­
ko-niemiecka mimo, że Niemcy zachowały 
neutralność i patronowały Sowietom w Li­
dze Narodów. Skoro teraz dojdzie do po­
rozumień a sowiecko-francuskiego, będzie 
to oznaką zupełnego bankructwa polityki 
niemieckiej na wschodzie. Gdyby zaś po­
nadto został podpisany francusko-sowiecki 
pakt nieagresji, to niedawne oświadczenie 
Frankhn-Bouillona o obronie francuskich 
granic nad W isłą będzie się również odno­
siło 1 do Rosji, a pakt nieagresji pośrednio 
tylko dotyczyłby Francji, bezpośrednio zaś 
Polskn Innemi słowy cały sens rokowań 
paryskich polega na tem, aby zagwaranto­
wać polskie granice wschodnie.

„Tylko ślepy nie widzi — pisze autor 
— 00 to oznacza, Gdy Polska będz e  za­
bezpieczona od napaści ze strony Rosji, 
wówczas będzie n ra ła  wolną ręką w sto­
sunku do Niemiec. To zdanie mówi wszyst­
ko. Maluje ono ogirlstemi zgłoskami los 
Prus Wschodnich, Gdańska, Zachodniego 
Górnego śląska, a może nawet całego kra­
ju niemieckiego na wschód od Odry.

Uratować może Niemcy jedno — koń-,- 
czy autor — tylko jedno: stanowcze od­
wrócenie się od tej poi'tyki słabości i wy­
rzeczenia się, bezczynności i ubóstwa my­
ślowego, jaka na nas ciąży od dwunastu 
lat, a jaka dzisiaj osiągnęła najwyższy sto­
pień. Jeżeli Niemcy nie mają zginąć, musi 
nastąpić zwrot“. .

Alarmujące głosy prasy niemieckiej z 
powodu rokowań paryskich, jak wynika £ 
powyższego są wielce charakterystyczne/
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historyczne
Nowa książką marszałka Piłsudskiego — Odpowiedź na 

pantieinik Daszyńskiego i Bilińskiego
W najbliższych dniach ukaże się na pu ł 

kaeh księgarskich nowa książka M arszał­
ka Piłsudskiego p.t.: „Poprawki History­
czne" napisana podczas pobytu na Made- 
rze. W przedmowie do tej książki M arsza­
łek Piłsudski pisze m. in,:

„Moje poprawki historyczne tyczą się 
okresu, w dziejach naszych znaczonego wy­
buchem wojny w sierpniu 1914 roku i sa- 
memi początkami Polski. Dziwię się nie­
raz, że takie proste prawdy i fakty histo­
ryczne są stale przekręcane i stale fałszo­
wane.

nowicie — zatrzymam się jedynie na tych 
ustępach, które wyraźnie są związane z 
mojem nazwiskiem i każdy fałsz będę pro­
stował. To wydawało mi się jeszcze mo- 
żliwem.

Sądziłem przytem, że idąc tą metodą, 
będę także i najbardziej historycznym, gdy 
prostuję rzeczy, związane tylko ze sobą, 
nie tykając treści jakiejkolwiek, czy to 
związanej z osobą pana Daszyńskiego. 
Niechybnie, trzymając się tej metody — 
zdaniem mojem — ściśle historycznej,

utrudniłem znacznie czytanie moich poprą- 
wek historycznych. Lecz niech mi wyba­
czą wszyscy moi czytelnicy — ale nic by­
łem w stanie ani przeczytać tego, co n a­
pisał pan Daszyński i pan Biliński, ani też 
za nich pisać istotną historię pana Daszyń­
skiego 1 pana Bilińskiego.

Dlatego też nie mogę i nie będę miał 
pretensji do nikogo, kto książeczki mojej 
nie zechce przeczytać. Zrobiłem w każ­
dym rażie swoją próbę odśmiecenla historji 
mojej osoby.

Fałszywe pogłoski
W związku z pogłoskami o ustąpieniu z zaj­

mowanego dotychczas stanowiska dyrektora 
departamentu obrotu pieniężnego w minister­
stwie skarbu dra Leona Barańskiego, dowia­
dujemy się ze źródeł wiarogodnych, że pogłóski 
tc całkowicie nie odpowiadają prawdzie.

Również donoszą, żo wiadomość o mianowa ­
niu dowódcy 38-go pułku piechoty w Przemy­
ślu, płk. Wacława Kostka-Biernackiego inspek­
torem Korpusu Ochrony Pogranicza „do któ­
rego to stanowiska jest, jak wiadomo, przy­
wiązany stopień generalski“ — jak doniosła 
„Gazeta Warszawska“ ‘w Nr. 181 z dnia 13-go 
b. ni. — w zupełności nie odpowiada prawdzie.

Zupełnie nieprawdziwe są również wszyst- 
kio komentarze i uzupełnienia tej wiadomości, 
które ukazały się w prasie opozycyjnej.

Gdy zdecydowałem, że po wielkiem 
zmęczeniu wyjadę z Polski na parę mie­
sięcy z nadzieją urządzenia sobie życia 
tak, abym nie był ciągle teatrem  dla ludzi, 
zdecydowałem najzupełniej stanowczo, że 
uerynię pod tym względem jakąkolwiek 
próbę. Namyślałem się, c-oprawda, nie je­
den wieczór, chodząc samotnie w pałacu 
najniestnikowskm, jaką metodę wybiorę, 
gdyi czułem, że będę gardzić sobą, jeżeli 
postanowienia nie wykonam. Zmusić sie­
bie do czytania całej literatury, związanej 
ze mną, absolutnie nie mogłem. Dlatego 
też odrazu zrzekłem się myśli zrobienia 
czegoś większego, gdyż mojem ciągłem ma­
rzeniem przez długie czasy było napisanie 
monografji o sobie. Po długich namysłach 
zatrzymałem się na dwóch pamiętnikach, 
których, zaznaczam, nigdy nie czytałem, to 
jeet pamiętnikach pana Daszyńskiego 1 p a ­
na Bilińskiego. Wiedziałem, że są wydane 
i zgóry przypuszczałem, że całe mnóstwo 
szczegółów, związanych ze mną, musi być 
fałszywe. Przynajmniej byłem tego naj­
zupełniej pewny co do pamiętników pana 
Daszyńskiego. Kazałem więc do rzeczy 
swoich, które brałem na Maderę, zapako­
wać zarówno pamiętniki Daszyńskiego, jak 
i Bil’ńskiego.

Mieszkając długo w okolicach Funchal- 
iu, rajz po raz obmyśliwałem, że muszę za­
cząć od przeczytania tych pamiętników. 
Spotkałem odrazu tak  głębo-kle i tak silne 
przeszkody moralne, że zacząłem się oba­
wiać, że swojej decyzji nie wykonam. Z 
niechęcią do siebie otworzyłem na chybił 
trafił pamiętniki pana Daszyńskiego i 
przestrachem  —natychmiast książkę rzu­
ciłem. Powiedziałem wyraźnie sobie — 
co zresztą w Poprawkach historycznych 
jeat napisane — że lepiej chyba będzie, 
gdy ja sam najpisze pamiętniki Daszyń­
skiego, gdyż wtedy będą prawdziwe i bar­
dziej zgodne z prawdą. Po namyśle więc 
zdecydowałem metodę następującą, Mia-
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NaiwicHszy koncern  w łókienniczy  w Niemczech
za rok ubleglu w ykazał 

23 m ilion y  strat
Sensacją włókienniczą Niemiec było ogło­

szenie rachunku zysku i strat jednego z naj­
większych koncernów włókienniczych tow. akc. 
Rudolf Karstadt w Hamburgu. Jak się okazu­
je rok ubiegły zamknięty został stratą przeszło 
23 milj. marek, podczas gdy w roku 1929 przed 
siębiorstwo dało zyski w wysokości przeszło 
15 milj. marek.

Jako przyczyny tych olbrzymich strat po­
dano powszechny spadek cen oraz siły nabyw­
czej ludności i wadliwą politykę szeregu przed­
siębiorstw filjalnych, związanych z centralą. — 
Przedewszystkiom dotyczy to przejętego w ro­
ku ubiegłym towarzystwa akcyjnego Lindeman, 
które otrzymało od Karstadta olbrzymie kre­
dyty gwarancyjne. Rozbudowa przedsiębiorstw 
filjalnych prowadzona była z wielkim rozma­
chem i w oczekiwaniu rozwoju pomyślnych 
konjunktur, które zawiodły. Olbrzymie nieru­
chomości i grunty obciążają również bardzo 
poważnie przedsiębiorstwo.

Wielki ten koncern prowadził również cały 
szereg fabryk i przedsiębiorstw eksportowych, 
z któremi w ten czy inny sposób był związany. 
Dla pokrycia olbrzymich strat mają być zużyte
całe prawie rezerwy, przy joduoozcsnom roz­
pisaniu nowej emisji na sumę 20 milj. marek.

Plany sanacyjne przedsiębiorstwa przedsta­
wione będą nadzwyczajnemu walnemu zebraniu 
akcjonariuszy, któro odbędzie się 27 czerwca 
w Hamburgu.

W ostatnich dniach aktualną się stała spra-
wa ewentualnego przejęcia niektórych przed­
siębiorstw' Karstadta przez potężny koncern 
domów towarowych Leonardą Tietza.

Tłom alakufe pałac biskupi
Zaburzenia we Włoszech podczas uroczysloSci bu czci iw . Anionfiego

Wydany przez władze kościelne zakaz 
urządzania uroczystych procesji z okazji 
700 rocznicy zgonu ¿w. Antoniego Padew­
skiego jak donoszą z Rzymu nie był w nie­
których miejscach przestrzegany i dopro­
wadził do ekscesów. Jak  wiadomo zakaz 
ten ma znaczenie demonstracyjnego pro­
testu, przeciwko władzom faszystowskim, 
które stosują represje wobec związków ka 
tolickich we Włoszech.

W m. Mirabelle w prowincji Campo­
basso wierni urządzili procesję wbrew za­
kazowi biskupa, który rzucił na uczestni­
ków procesji interdykt.

Półurzędowa „Giornale d’Itala" donos’, 
o  rozruchach na tle religijnym w Catanzaro 
na południa Włoch. Według sprawozdania 
tego dziennika ludność przyjęła z oburze­
niem wiadomość o  zakazie procesji na 
cześć Św. Antoniego z Padwy. Kilka tysię­
cy wiernych, a w tej liczbie wiele kobiet 
zgromadziło się, aby założyć czynny pro-

Porównanio rozwoju bezrobocia w ostatnich 
latach wskazuje pewne podobieństwo przebie­
gu lej klęski w Niemczech, Austrji, Czechosło­
wacji i Polsce, aczkolwiek u nas natężenie bez­
robocia było w r. ub. oraz w I-ym kwartale r. b. 
mniejsze niż w sąsiednich państwach.

Jeżeli wziąć stan bezrobocia w okresie 1925 
do 1928 roku za 100, to wskaźniki stanu bez­
robocia w poszczególnych państwach przedsta­
wiają się następująco:

W 1926 r . : Niemcy — 150, Austrja — 10S, 
Czechosłowacja — 134, Polska — 144; w 1927 
r.: Niemcy 99, Austrja — 104, Czechosłowacja 
102, Polska 85; w r. 1928 — I-sze półrocze: 
Niemcy — 96, Austrja — 96, Czechosłowacja 
70, Polska — 56; w r. 1929 — I-sze półrocze: 
Niemcy 142, Austrja — 103, Czechosłowacja — 
74, Polska —• 68; II-gie półrocze: Niemcy — 
135, Austrja — 105, Czechosłowacja — 82, Pol­
ska — 65; w r. 1930 — I  kwartał: Niemcy — 
206, Austrja — 119, Czechosłowacja — 141, 
Polska — 118; II I  kwartał: Niemcy — 277, 
Austrja — 123, Czechosłowacja — 187, Polska 
110; IV kwartał: Niemcy — 259, Austrja —

test przeciwko władzom kościelnym. Poli­
cja i wojsko wobec wrogich nastrojów tłu­
mu roztoczyły ochronę nad kościołami, re ­
zydencją biskupa i budynkami kościelne­
mu Tłum usiłował zdobyć szturmem pałac 
biskupi, oraz klasztor i kościół pod wez­
waniem Św. Antoniego. Pol cji z trudem 
udało się odeprzeć tłum i przywrócić spo­
kój. Jednakże pałac biskupi obrzucony zo­
stał kamieniami.

Podniecenie tłumu było tak w ielk’«, iż 
w pewnej chwili policja zmuszona była od­
dać salwę w powietrzę, ażeby odpędzić 
tłum. Podczas starcia policji z tłumem od­
nieśli rany 8-miu żołnierzy, dwóch poli­
cjantów i dwóch demonstrantów.

Śledztwo w  sprawie powyższych zajść 
prowadzone jest osobiście przez kwestora 
Catanzaro.

Energiczne wkroczenie władz zapobie­
gło groźnym następstwom rozruchów.

145, Czechosłowacja — 374, Polska 121.
W r. 1931 — I  kwartał: Niemcy — 292, 

Austrja — 152, Czechosłowacja — 513, Pol­
ska — 156.

We wszystkich wymienionych krajach, o- 
kresem najkorzystniejszego stanu rynku pracy 
jest r. 1928, rok bieżący zaś — okresem naj­
większego wzrostu bezrobocia.

W początkach Il-giego kwartału r. b. bez­
robotni w Niemczech stanowili 7,4 proc. ogółu 
ludności, w Austrji — 4,5 proc., w Czechosło­
wacji — 2,3 proc., w Polsce — 1,2 proc.

Reumatycy i cierpiący na bóle nerwowe winni 
we własnym interesie natychmiast wypróbować 
znane ze swej skuteczności tabletki TOGAL. 
Togal bowiem nietylko uśmierza najsroższe bó­
le, lecz w naturalny sposób usuwa pierwiastki 
chorobotwórcze. Nieszkodliwe dla serca, żo­
łądka i innych organów. Przeszło 6000 lekarzy 
wyraziło swe uznanie dla skuteczności działania 
Togalu. We wszystkich aptekach. Cena zł. 2,—

Gdańsk i G dyn ia
w oświetleniu (ranciiłbiem

Tygodnik „L'Economiste Français“ zamie­
ścił artykuł o rozwoju Gdyni i jej stosunku do 
Gdańska. W końcu artykułu autor przypomi­
na, że Gdańsk wniósł do Ligi Narodów sprawę 
niewykorzystywania przez Polskę portu gdań­
skiego i kończy swój artykuł następującą uwa­
gą: „Nie zajmując stanowiska w tej sprawie 
należy postawić pytanie, ozy Wolne Miasto 
Gdańsk w swych stosunkach z sąsiednią repu­
bliką, dało dostateczne dowody niezbędnego z 
jego strony nastawienia w kierunku nie sprze­
ciwiania się uprawnionym aspiracjom handlo­
wymi i morskim Polski“.

Protesty wyborcze
Dn. 15 brn. Sąd Najwyższy rozpatrzy m. in. 

protest przeciwko rezultatom wyborów do Sej­
mu w okręgu wyborczym nr. 29 — Tczew — 
Starogard — Gniew — Kościerzyna — Kartu­
zy — Wejherowo — Puck. Protest ten zgłosili 
przedstawiciele mniejszości niemieckiej, która 
w okręgu tym mandatu przy ostatnich wybo­
rach nie uzyskała. Mandaty z okręgu Nr. 29 
piastuje trzech posłów Klubu Narodowego — 
p. Józef Matłosz, ks. Bernard Łosiński i p. 
Piotr Szturmowski, jeden poseł Klubu N. P. R.- 
prawicy p. Adam Chądzyński i 1 poseł Klubu 
B. B. — p. Stefan Dąbrowski.

la k  zapew nić pokói
Laureatem konkursu — inw«' 

lida  ociem niała
Zarząd główny Fidae‘u (Międzyaljanckiej 

Federacji B. Kombatantów) rozstrzygnął roz­
pisany w r. ub. konkurs na pracę, poświęconą
zagadnieniu: „Jak zapewnić pokój światowy“.

Na konkurs nadesłano kilka tysięcy prac 
z 14-tu krajów, a w ieh liczbie również z 
Polski.

Sąd konkursowy przyznał nagrodę za naj­
lepszą, pracę panu Gabrielowi Paradis, ociem­
niałemu inwalidzie wojennemu z Larchy wc 
Francji. Nagroda Fidac‘u wynosi 5.000 frank.

Odpływ zlofa i dewiz z Niemiec
Wycofywanie krótkoterminowych pożyczek 

zagranicznych z Niemiec trwa w dalszym cią­
gu. W związku z tern zapas złota i dewiz Ban­
ku Rzeszy spadł w ciągu pierwszych 10 dni 
czerwca o przeszło 400 MILJONÓW MAREK. 
Z powodu silnego spadku pokrycia Bank zmu­
szony był zredukować obieg banknotów do 3,9 
miljardów marek.

Bank of England zakupił w dniu 9 czerwca 
złota sztabowego z Niemiec za 89LOOO a w
dniu 10 czerwca za 451.400 Ł.

Bezrobocie w kratach 
środkowej Europy

N ajniższy w skaźn ik  p rzypada na Polskę

y ia  m a r g in e s ie

Oszukańcza szulerka
Jest polemika uczciwa, w której z całym 

umiarom staramy sio wykazać błędne zapatry­
wania przeciwnika politycznego, i jest polemi­
ka nieuczciwa, polegająca na sofisterji fary- 
zeuszowskiego wykrętu, podlanego sosem 
sztucznego oburzenia, z dodatkiem kilku wy­
zwisk pod. adresem adwersarza.

Nasz przeciwnik polityczny ze „Słowa Po­
morskiego“ nie jest w stanie stanąć z nami do 
rzeczowej, uczciwej polemiki. Znalazł nowo 
formy polemiczne: zaczaja się parę dni, wer­
tuje różne nieznane bliżej pisma, nieezytane na 
naszym terenie, wyrywa jakieś zdanie bojowo 
obrzucające np. obelgami duchowieństwo, i z 
taką maczugą argumentów wali po nas kłoni­
cą, przekonany, że dokazał wspaniałego czynu 
polemicznego.

Tak się rzecz miała z -naszym artykułem

p. t. „Krecio doły“. W niedzielnym numerze 
nasz zacny przeciwnik w polemice oświadcza, 
ia  ,nie mamy zamiaru na to wywody („Krecie 
doły“) odpowiadać“, a potem po faryzeuszow- 
sku kropi przeszło sto wierszy ataku na „De- 
peka“ pod zawsze frapującym tytułem „Księ­
ża i endecy pomorscy — krecie doły — fer­
ment religijny •— separatyzm“, przyczcm po­
sługuje się argumentami jakiegoś organu z 
Kongresówki p. t. „Polska Wolność“. Cytując 
więc jakieś wycinki nie do sprawdzenia pisma, 
którego na Pomorzu nikt nie czyta, dodają 
o nas:

„De-Pek“ chodzi jeszcze w rękawiczkach, 
stroi się we fryzowane frazesy, nie używa tak 
brutalnych i barbarzyńskich wyrażeń, lecz jego 
napaść na księży-partyjników i na endecję w 
zasadzie i w treści jest podobna do wywodów,

zamieszczonych w „PoWkiej Wolności“. Do 
czego to prowadzi? Czy zaślepienie sanatorów 
jest już tak straszne, że poza sanacją nie wi­
dzą wcale Polski?“

Gdyby w klubie towarzyskim ktoś grał tak 
nieuczciwie w karaty, jak w publicystyce nie­
uczciwie pozwala sobie wygrywać faryzeuszow- 
skio atuty pismo endeckie z Torunia, toby go 
dawno wyproszono z klubu za drzwi i nie 
przyjmowano w żadnym uczciwym domu.

Ale gracze partyjni nu swych własnych, 
partyjnych placówkach cieszą się bezkarnością 
zawodowych szulerów.

Dlatego na takie zasady gry w „oszukiwa­
nego“ wzruszamy tylko ramionami. Prawda 
jak oliwa będzie zawsze na wierzchu!
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B elk a  i ź d ź b ło  w  o k u
K ryzys św iatow y a zbro jen ia — Naiwiecei n a  zbro jenia wyeflaja $ianyZjednoczone i W ielKa B ry la n ia

M owa prezydenta H oovera wygłoszo­
na w W aszyngtonie wobec delegatów 
M iędzynarodowej Izby H andlow ej zasłu­
guje na uwagę. A udytorjum  prezydenta 
składało się z businessm enów z róż­
nych krańców św iata w celu w ysłucha­
nia opinji o kryzysie światowym .

W śród tych businessm enów znajdo­
wała się też pew na liczba niezgrabiaszów 
przysłow iow ych Filipów z Konopi, któ­
rzy tu, w stolicy Stanów , pod stropem  
gw iaździstym  gm achu K ongresu, nie 
mieli nic lepszego do roboty, jak w ysko­
czyć z kw estją długów m iędzyaljanckich.
N iezgrabiasze ci byli —  oczywiście __
proweniencji brytyjskiej. „Gaffa“ była 
potężna. Bo wszak teraz główny w ierzy­
ciel E uropy przechodzi sam  ciężki k ry­
zys finansowy.

Dość, że prezydent H oover zjawił się 
na m ównicy w nieźbyt dobrym  hum orze 
i postanow ił wziąć odrazu byka za rogi. 
•Zaskoczył delegatów :

—  K ryzys św iatow y rzekł prezydent 
ma swe źródło w zniszczeniach w ojen­
nych, w olbrzym ich ciężarach podatko­
wych, w chwiejności stosunków  ekono­
m icznych i polityczno - społecznych. 
A w danej chwili główną jego przyczyną 
są kolosalne zbrojenia, jakie przeprow a­
dzają m ocarstw a. W ydatki na ten cel się­
gają sum y 5 m il jardów  doi. rocznie (?) 
M usimy za wszelką cenę położyć kres te­
mu zam ętow i: W aszą, panowie delegaci 
i przedstawiciele businessu światowego, 
jest rzeczą czuwać nad uczciwem roz­
strzygnięciem  tego problem atu...

P rezyden t rzekł i pożegnał zebranych 
Businessm eni speszyli się nieco M ówiono
0 długach m iędzyaljanckich, które inte­
resowały ich tylko zdaleka. Odpowiedzią 
no im m ówiąc o kw estji zbrojeń, które 
nie od nich zależały. M ogli się byli tego 
spodziewać, gdy-ż od io  lat jest to stałą 
tak tyką W aszyngtonu.

Jeśli ktoś z za A tlantyku rzuci py ta­
nie A m erykaninow i: „Z R E D U K U JC IE  
N A SZE D Ł U G I“ odpowiada on natych 
m iast: — ,,Z R E D U K U JC IE  W A SZ E  
Z B R O JE N IA “ !

L udzie interesu i kalkulacji, zgrom a­
dzeni w W aszyngtonie, m ogliby zadać 
prezydentow i pytanie, skąd wziął cyfrę 
5 m il jardów  dolarów?

Poza tern byłoby wcale ciekąwem ze­
stawić według państw  cyfry, dotyczące 
w ydatków na zbrojenia. K tóre to  m ocar­
stwo wydaje dzisiaj najw ięcej na dread- 
noughty, flotę powietrzną, gazy tru jące
1 środki wybuchowe?

O dpowiedź na to  daje interesujący Ho 
kum ent, opublikowany przez sekretarjat 
L igi Narodów, a więc dokum ent posia­
dający wszelkie cechy ścisłości praw do­
podobieństwa i objektyw izm u, W  t. zw. 
„Roczniku Z brojeń“ znajdujem y zatem 
następujące cyfry, odnoszące się do lat 
1928 —  2 9 :

W ydały na zbrojenia: S tany Zjedno­
czone — 722 .984.000 dolarów , W . Bry- 
tanja 550 .080.000 doi., R osja 422 .916.000

2 2 1 .096-000 dol„ Japonja —  2 1 5 .876.000
Jak widać z tego zestawienia, poma­

wiana o m ilitaryzm  F rancja zajm uje 
dopiero czw arte m iejsce w szeregu 
państw  zbrojących się, gdy tym czasem  
berło pierw szeństw a przypada Stanom 
Zjednoczonym , które wszak nigdy nie 
zaznały najazdu zbrojnego, oraz W . Bry- 
tan ji, w której rządzi obecnie I I  M iędzy­
narodów ka w osobie L abour P arty , p re­
tendującej do przewodniczenia obradom 
przyszłej konferencji rozbrojeniowej.

W ydatki na zbrojenia lądowe i m or­
skie znajdują się zawsze — rzecz prosta 
— w zależności od przestrzeni i zasobów 
danego państw a i dlatego też nie zawsze 
mogą być uważane za barom etr ścisły

jego sił zbrojnych.
Ale —  jeśli naw et będziemy się trzy ­

mać cyfry podanej przez prezydenta Hoo 
vera — 5 m iljardów dolarów —  Stanom  
Zjednoczonym przypadnie w udziale jed­
na szósta tej sumy, A ta szósta część 5 
m iljardów  musi — rzecz jasna — ciążyć 
w zupełnie inny sposób na bilansie eko­
nomicznym świata, niż 12  czy 13  część 
przypadająca na F rancję. T u  nasuw a się 
ciekawa dygresja i uw aga: —  owe 
722 .984.000 dolarów, które wydaje Ame­
ryka na swą flotę i arm ję, równa się p ra­
wie sumie deficytu Stanów  w  ostatnim  
ich budżecie.

W  sprawie zbrojeń praw dą jest przy­
słowie o belce i źdźble w oku.

Dzieci polshie z Niemiec
na wywczasach  w Polsce

W początkach lipea przybywają do War* 
szawy pierwsze partje dzieci polskich ze Ślą­
ska, Gdańska i Pomorza, sprowadzane na kolo- 
nje przez Towarzystwo Pomocy Dzieciom i 
Młodzieży Polskiej w Niemczech; dzieci te 
skierowane zostaną na kolon,je do poszczegól­
nych województw. Następnie przybywają w 
krótkich odstępach czasu kolejne transporty 
dzieci z Niemiec.

Ogółem w roku bieżącym akcja kolonijna 
obejmie około 4.100 dzieci polskich z Niemiec, 
oraz około 7.000 dzieci z Górnego Śląska, Po­
morza i Gdańska.

Dzieci z Niemiec sprowadzane będą ze szkół 
polskich w Berlinie, Hamburgu, Lipsku, Dre­
źnie, Wrocławiu, oraz z Hanoweru, Śląska 
Opolskiego i Wcstfalji.

Kolon je trwać będą do 1 października, przy- 
czeni każda grupa pozostawać będzie na kolo- 
njach od 4—5 tygodni.

irzQ noto WatQhann do pałacu Chigi
Odpowiedź rządu faszystowskiego — Spiuacfa w dalszym

ciąga niewyfaśniona
W związku z ostatniemi wydarzeniami we I tak samo, jak obrażenie króla.

Włoszech i manifestacjami faszystowskiemi 
skierowanemi przeciwko akcji katolickiej, se­
kretarjat stanu Stolicy Apostolskiej wystoso­
wał do rządu faszystowskiego na ręce Musso- 
liniego dwie noty, domagające się: 1 ) ukarania 
winnych, którzy dopuścili się wykroczeń wo­
bec członków stowarzyszeń katolickich, chro­
nionych przez art. 43 konkordatu; 2) położe­
nia kresu obrażaniu Ojca św., które, wedle 
brzmienia art. 8 traktatu, winno być karane

Wobec tego, że do dn. 8 bm. nie nastąpiła 
żadna odpowiedź na te noty Watykan w trze­
ciej nocie zagroził zerwaniem stosunków dyplo­
matycznych, jeśli nie otrzyma zadośćuczynienia 
w ciągu dziesięciu dni.

Rząd Mussoliniego — jak donoszą z Rzy­
mu — zdecydował się na odpowiedź po trzeciej 
nocie.

Dn. 9 bm. ambasador włoski przy Stolicy 
Apostolskiej hr. de Yeehi przybył do Watyka­

Chwila decgslaiąca o wszysfkietn.
Narzekamy na ciężkie czasy. Słusznie, ale 

zważcie, że na całym świecie czasy są ciężkie. 
Coś się w gospodarce świata popsuło , . .  Cho­
ciaż . . ,  dla ludzi pracy zawsze czasy były co­
kolwiek trudne. Cóż przyjdzie z biadania? Nic, 
tylko większe rozgoryczenie, depresja, zniechę­
cenie. Cóż może być bardziej szkodliwego po­
nadto! Taki stan bierności jest właśnie naj­
gorszy. Osiada na duszy jak niszcząca rdza.

W sercu i w głowie mamy cały zapas trosk 
i smutków, ale poco u licha wyszukiwać przy­
krości i zmartwienia! W ten słoneczny dzi-er 
nie myślmy o tem , , .  Odwróćmy na chwilę 
oczy od wszystkich ciemnych stron życia. Cała 
natura będzie się z nami uśmiechać, powietrze 
wyda się nam wonniejsze, niebo jaśniejsze . . .  
Wstąpi w nas pogoda, znużone serce ożywi 
nadzieja . . .  Nie wszystko jeszcze stracone . . .  
Dlaczegóż nie mielibyśmy prawa do uśmiechu 
losu?

Zbierzcie się w sobie! Dość bierności! Świat 
należy do ludzi czynnych, do tych co się po­
trafią wybić z szeregu, do tych, co śmiało i z 
uporem atakują swój los! Może teraz właśnie, 
w tej chwili jest twoja kolej! Ba, ale jak na­
wiązać kontakt z losem, gdzie go szukać?... 
Owszem, jest droga, którą chadza Fortuna i 
obdarowuje wybrańców złotem. Oczywiście

doi., F rancja 357 .556 .OOO doi. I ta lja  —  trzeba wejść na tę drogę, bo jakże inaczej spot­

ka nas szczodra Fortuna.,. Tą drogą Losu 
jest poprostu Loterja. Nabyty I06 może stać 
się zadatkiem naszego szczęścia. Wygrana w 
jednej chwili przedstawia zwrotnicę naszego lo­
su na wielki tor. Mając w ręku dar Fortuny, 
w jednej chwili wyzwalamy się 2 mizernego by­
towania i wszystkie marzenia bez przeszkód 
wprowadzamy w tycie,

„Otwórz coprędzej szczęściu Twego domu
wrota:

Może to właśnie teraz los Ci da wór złota. . .
Każdy z nas ma sądzoną jedną szczęścia

chwilę —
Bacz, byś jej nie poniechał i nie został

w tyle" | watykańskich.

nu i wręczył odpowiedź swego rządu.
Odpowiedź dzieli się na dwie części. W  

pierwszej rząd włoski tłumaczy na swój spo­
sób manifestacje młodzieży głosząc, że były 
one reakcją spontaniczną pewnej grupy stu­
dentów faszystowskich. Jak słychać, rząd wło­
ski przyznaje, że w pewnych wypadkach za­
szły nadużycia, których ofiarą padły instytucje 
kościelne. Z tego powodu wyraża ubolewanie 
i gotowość pokrycia szkód materialnych.

W drugiej części nota włoska przechodzi 
wyraźnie do kontrofensywy, zarzucając Waty­
kanowi naruszenie pewnych klauzul paktu la­
terańskiego i zwracając specjalną uwagę na 
„problematy polityczne“. Co ma na myśli rząd 
włoski w tym wypadku, trudno stwierdzić. — 
Obecnie nota włoska jest przedmiotem badań 
w Watykanie.

Mimo odpowiedzi rządu f  aszystowskiego sy­
tuacja jest w dalszym ciągu niewyjaśniona.

OJCIEC ŚW. NIE ZAMIERZA OPUŚCIĆ 
WATYKANU.

Katolicka Agencja Prasowa donosi, że wiar 
domość o tem jakoby papież zamierzał opuścić 
Watykan i jakoby Francja zaofiarowała Ojcu 
św. Korsykę na tymczasową siedzibę, są nie­
zgodne z rzeczywistością. Sensacje tego ro­
dzaju nietylko nie odpowiadają prawdzie, ale 

I są przykro odczuwane w miarodajnych sferach

Chcemy broni a nie potyczek — woła gen. Goltz
W jednej z niemiecko-narodowych gazet 

wschodnio-pruskich zamieszcza b. generał von 
der Goltz artykuł wstępny, poświęcony ostat­
niemu zjazdowi Stahlhelmu we Wrocławiu. Ge­
nerał v. der Goltz uważa zjazd ten nie za zwy­
kłą paradę, lecz za symbol „zaciśniętej pięści 
narodu, który chce żyć i który będzie żył na 
złość nietylko wszystkim swoim wrogom, ale 
i na złość międzynarodowym tendencjom, któ­
re tkwią we własnym narodzie“. Robiąc aluzję

do podróży Curtiusa do Anglji, generał uwa­
ża, że w pierwszym rzędzie należy się nbiegać 
o zrównanie praw w zakresie zbrojeń. „Chce­
my broni, a nie pożyczek. Minister spraw za­
granicznych, który nie będzie o to walczył ze 
wszystkich sił, nie powinien ważyć się na po­
wrót do Niemiec".

Oto cyniczna odpowiedź generała niemiec­
kiego na przestrogi i ostrzeżenia opinji zagra­
nicznej wobec prowokacji Stahlhelmu.

200-lefnia rocznica założenia
Widlic w pow. gniewskim

W dniu 13 czerwca 1931 r.upłynęło 200 lat 
od chwili założenia osady Widlice w powiecie 
gniewskim. Widlice, położone na tle zalesio; 
nego wzniesienia, bezpośrednio przy stromym 
Wisłobrzegu, obok Wisły, przedstawiają uroczy 
widok i są miejscem wycieczkowem dla sąsied; 
nich miast i wiosek. Ruch wycieczkowy do 
Widlic wzmógł się w ostatnich lataćh liczebnie. 
Przed wojną Widlice cieszyły się przede; 
wszystkiem opinją miejsca wycieczkowego i 
letniskiem Kwidzyna, którego wycieczkowicze, 
każda niedzielę w Widlicach w sezonie letnim 
gościli. W obecnej porze do Widlic zjeżdżają 
się wycieczki przedewszystkiem z Gniewu, 
Tczewa, Nowego i Grudziądza. Czem Widii; 
ce są pod względem wartości piękna przyrody, 
świadczy najlepiej, że gościło niejednokrotnie 
słynnych artystowmialarzy jak pp. Hannytkie; 
wieża z Poznania i Dołżyckiego z Bydgoszczy, 
którzy artyzmem swej twórczości, na płótnie 
uwiecznili wspaniale pod każdym względem 
doskonale krajobrazy Widlic w pejzaże.

Widlice tnają ciekawą przeszłość; związane 
są z niemi różne legendy o bl. Dorocie z Mon;

tów, Fidelinic, Widlicu, a założenie swoje za; 
wdzięczają Jakóbowi i Ausgaremu Czapskim, 
podskarbim, kasztelanom, obywatelom wielkie; 
go znaczenia, w swoim czasie słynnych z daleko 
idącej ofiarności, fundacyj i t. p. Ten pierw; 
szy Jakób Czapski, dziedzic Opalenia i dzisiej; 
szych jego okolic wraz z państwowemi lasami 
Opalenia i Dębowa, osad Widlic, Dębowego la; 
su i Aplinek — ostatni podskarbi pruski, fun; 
dator kościoła w Opaleniu — wpłynął szcze; 
golnie na to, by z zawiłych pagórków, tajemni; 
czo zalesionych, będących w zamierzchłych cza 
sach świętemi gajami słowiańskich przodków, 
liczne wzniesienia i dołiny przedstawiające 
idealne cmentarzysko — żalnikł — dla zasie; 
dzialych przodków w Opaleniu i okolicy — 
czego dowodem wielka ilość napotykanych 
z lada jakiej sposobności urn z prochami i kość 
mi, groby popielicowe o słowiańskich cechach 
— utworzyć osobną osadę i dał zezwolenie w 
porozumieniu z Ausgarym Czapskim w dniu 13 
czerwca 1731 r. na powstanie pierwszych 19 
osad, ukończone w r. 1776 tuż obok Wislobrze; 
gu i prawa stałego zamieszkania rodzinom, któ;

rzy na jego dobrach pracowali.
Z okazji 200detniej rocznicy założenia Wi; 

dlic i uczczenia pamięci założyciela Jakóba 
Czapskiego, zwołał miejscowy nauczyciel Klei; 
na na dzień 2 czerwca 1931 r. do szkoły zebra; 
nie obywatelskie mieszkańców Widlic, na któ; 
rem po przedstawieniu sprawy zgodnie posta; 
nowiono urządzić obchód w dniu 21 czerwca 
1931 r. i wybrano Komitet wykonawczy, oraz 
wysunięto osobistości, które mogłyby wejść w 
skład Komitetu honorowego jak to pp. starostę 
jako protektora, inspektora szkolnego, miejsco; 
wego księdza proboszcza, p. generała mieszka; 
jącego na resztówce dawnych dóbr Czapskich, 
powiatowego lekarza, komendanta policji pań; 
stwowej, komendanta garnizonu, komendanta 
P. W. i W. F. i t. p., a o przyjęcie godności któ; 
rych miał Komitet wykonawczy poprosić.

W skład Komitetu wykonawczego weszli 
pp.: Kleina jako prezes, Thomas wiceprezes, 
Lemański sekretarz, Stawicki i Nowakowski 
skarbnicy, Głowiński gospodarz, Barycza de; 
korator, Lewandowski i Klupś kierownicy nie; 
spodzianek; w skład komisyj pp.: Kubowski 
Jan II., Bonk Leon, Nica Franciszek, Damrat 
i Stasik.

Na zebraniu organizacyjnem w duiu 2 bm. 
i posiedzeniu Komitetu w dniu 4 b. m. ustało; j 

•v urządzić uroczysty obchód w niedzielę w |

dniu 21 czerwca 1931 r. o bardzo urozmaiconym 
programie, składającym się 1) z nabożeństwa, 
)) o godz. 15;tej uroczysta akademja w weran; 
dzie p. Głowińskiego w Widlicach przy udziale 
przedstawicieli władz, mieszkańców i gości, 
3) koncert w czasie całego obchodu, 4) festyn 
szkolny, 5) Tozdanie nagród, 6) wspólna kawa, 
7) niespodzianki, 8) zabawa taneczna.

Jak widać z dotychczasowych starań Korni; 
tetu wykonawczego, który energicznie przepro* 
wadza akcję przygotowania obchodu 200;lecia 
rocznicy założenia Widlic i dąży wszelkiemi si; 
łami do tego, by obchód wypadł imponująco, 
a zapał i jednolitość obywatelstwa pod wzglę; 
dem urządzenia obchodu, który gremjalnie po; 
parł inicjatywę swego nauczyciela, daje gwa; 
rancję udania się obchodu. Należy mieć na; 
dzieję, że Widlice w dniu 21 b. m. przeżyją 
nietylko milą atrakcję, a zamanifestują godność 
miejsca wycieczkowego. Rój zgłaszających się 
wycieczek potwierdza tradycję letniska Widlic, 
mimo, iż narazie Kwidzyn odcięty od Polski 
nie może brać udziału swobodnie w ruchu wy; 
cieczkowym Widlic i podobnie jak ongiś bł. 
Dorota zamurowana w celi, oczekiwała w umar 
twieniu zbawienia, tak Kwidzyn, źrenica poi; 
ska, dzień krwi, oczekuje chwili powrotu na 
Ojczyzny łono.
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Po Tygodniu ligi Obrony 
Powietrzne! i Przeciwgazowe!

KRONIKA
TORUH

K alendarzyk rzym .-kal.
Poniedziałek Wita 
Wtorek Benona

Repertuar Teatru Miejskiego:
— „Dzikuska“. Dziś w poniedziałek, drtia 

15 b. m. o godz. 20»tej po raz drugi tak ser» 
decznie przyjęta przez prasę i publiczność pre» 
mjerową angielska komedja H. Mannersa „Dzi 
kuska“ (Najdroższa moja Pedż) z p. Porębską 
w popisowej roli tytułowej.

— „Roxy“. Jutro we wtorek, dnia 16 b. tn. 
o godz. 20» tej od paru tygodni niegrana uro» 
cza „Roxy" z pp. Porębską i dyr. Bendą w nie» 
zrównanym duecie komedjowym.

— „Krysia Leśniczanka“, czarująca operetka 
J. Jamo, ukaże się w czwartek dnia 18 b. m. 
o godz. 20»tej.

— „Małka“ Zapolskiej w Teatrze Miejskim. 
Najbliższą premjerą naszego dramatu będzie 
w sobotę dnia 20 b. m. głośna sztuka Gabrjeli 
Zapolskiej „Małka Szwarcenkopf“. Utwór ten, 
malujący dosadnie ciemnotę „ghettha“, należy 
do najcelniejszych dzieł naszej literatury dra» 
matycznej. Tytułową rolę wykona p. Szczęs» 
na Wiesławska. Role wybitniejsze odtworzą 
pp. Królikowska, Nettówna, Małkowska»Ko» 
zlowska, Rostkowska, Brodzikowski, Dębowicz, 
Tatarkiewicz, Rozmarynowski, Dytrych, Lena 
ezewski i t. d. z dyr. Bendą i reż. Cornobisem 
M czele

Repertuar kin.
Pałace — „Atlantic“.
Światowid — „Wielka gra“.
I n ,  ul. Strumykowa — „Fra Diavolo“.
Mars — „Miłość Kozaka“.
Corso — „Wśród dzikich zwieTząt“.

Z m iasta

Dzi$, vre wtorek, dn. 16 lam.

KONCERT
P O W I T A L N Y

nowo zaangażowanej orkiestry pod batutą 
znanego kapelmistrza

la d w ik a  K łob u ck iego .

„Pomorzonka“
? .....

— Pielgrzymka do Częstochowy wyjeżdża 
dnia 6 lipca i trwa do 8 lipca. Uczestnicy ze« 
chcą się zgłosić i zapłacić 35 zł ostatecznie do 
20 czerwca b. r. w kancelarji parafjalnej To» 
ruńsMokre, ul. Czarnieckiego 4.

— Związek Zrzeszeń Gospodarczych przy* 
pominą swoim członkom, że dnia 15 czerwca 
r. b. upływa ostateczny termin do składania 
odwołań od wymiarów podatku obrotowego.

— Toruń a odsłonięcie pomnika Wilsona 
w Poznaniu. Dn 12 czerwca odbyło się w restau 
racji pod „Strzechą“ posiedzenie Polaków z Aa 
meryki celem powzięcia uchwały w sprawie 
przesłania wieńca laurowego na poświęcenie 
pomnika prezydenta Stanów Zjedn. Ameryki 
Wilsona, które odbędzie się dnia 4 lipca b. r. 
Wybrano komitet, który zajmie się zbieraniem 
składek na wieniec i ewentualną wycieczką na 
ten dzień do Poznania. Do Komitetu zostali 
wybrani B. Majchrowicz prezes, Ossmułowski 
sekretarz oraz p. Bednarek, Kozłowski, Lewan» 
dowski, Zielonkiewicz. Przyszłe posiedzenie 
odbędzie się w przyszłą środę dnia 17 b. m- 
o godz. 20»tej w restauracji „Pod Strzechą“, 
ul. Chełmińska.

— Dancing z koncertem na budowę poin= 
nika 63 p. p. odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 
w „Oazie“, ul. Bydgoska 12, początek o godzi» 
nie 20»tej.

— Egzaminy w konserwatorjum. Dyrekcja 
Konserwatorjum podaje do wiadomości, że 
egzaminy dla wstępujących do konserwatorjum 
do klas: fortepianu, skrzypiec, wiolonczeli i 
instrumentów dętych od dnia 23 do 28 b. m. 
o godz. 13»tej. Zgłoszenia przyjmuję kanoe» 
lar ja codziennie od godz. 11—14 i od lń—19.

— Zapisy do Konserwatorjum. Dyrekcja 
Konserwatorjum Pom. Tow. Muzycznego w 
Toruniu zaprosiła na stanosvisko profesora 
śpiewu solowego w Konserwatorjum p. Irenę 
DownarsZapołską, znakomitą śpiewaęzkę opery 
francuskiej i włoskiej i pedagogiczkę „Schola 
Cantorum“ w Paryżu. Egzaminy wstępne od 
dnia 1 września b. r., zapisy zaś przyjmuje kan 
celarja Konserwatorjum codziennie od godz. 
10—14 i od 16—19.

— Kursy przodowników pływania. Dnia 
15 bm. (w poniedziałek) o godz. 18 rozpocz» 
nie się pierwsza lekcja kursu przodowników
pływania, wobec czego uprasza, się o przyby» 
cie pan i pp. zgłoszonych na powyższy kurs

Wczorajsza niedziela była ostatnim dniem 
Tygodnia Ligi Obrony Powietrznej i Przeciw» 
gazowej. Upłynęła też zupełnie pod jego zna» 
kiem.

Piękna słoneczna pogoda w niemałej mierze 
przyczyniła się do powodzenia, jakiem cieszyła 
się pożyteczna akcja propagandowa na rzecz 
„skrzydlatej Polski“ w swym ostatnim dniu.

Toruń w ostatnim dniu Tygodnia LOPP. 
był więc sam świadkiem marszu w maskach 
przeciwgazowych (szczegóły w dziale sporto» 
wym), pokazu kolumn kolejowych O. P. G. 
w ubraniach „iperytowych“, biegu czwórek

Związek Restauratorów, Właśc. Hoteli i Ka» 
wiarń na Polskę Zachodnią urządza zjazd w 
Toruniu w dniu 17 b. m. z następującym pro» 
gramem:

We wtorek, w przeddzień zjazdu dnia 16 
czerwca b. r. i w dzień zjazdu w środę dnia 17 
czerwca b. r. Komitet informacyjny i kwate» 
runkowy urzęduje na dworcach ToruńsPrzedm. 
i Toruń»Miasto.

Wieczorem dnia 16 b. m. zbiórka w restau» 
racji „Hotelu Polonja“ przy ul. Chełmińskiej 
nr. 30 celem zapoznania się, począwszy od go» 
dżiny 20»tej.

do pływalni garnizonowej i zabrania ze sobą 
kostjumu pływackiego. Równocześnie podaje 
się do wiadomości, że od dnia 15 bm. po» 
cząwszy cały personel Okr. Ośr. W. F. znaj» 
dować się będzie w pływalni garniz., wobec 
czego należy się zwracać we wszelkich spra» 
wach związanych z Okr. Ośr. W. F. do pły» 
walni garniz. telefon DOK VIII 162.

— Klub sportowy Rodziny Wojskowej po» 
daje do wiadomości członkiniom oraz osobom 
zainteresowanym, że czynne są w sezonie let» 
nim sekcje: tenisowa, gier sportowych, łucz» 
nictwa oraz wioślarstwa. Z powodu niskich 
opłat oraz wielkich udogodnień, jak wypoży» 
ezanie rakiet oraz piłek tenisowych, uprawia» 
nie wyżej wymienionych sportów w Klubie 
sportowym Rodziny Wojskowej jest dostępne 
dla wszystkich. Zgłoszenia przyjmuje p. Je» 
łowicka, Rybaki nr. 45, III p. we wtorki i 
piątki od godz. 12—14.

— Zgony. Dnia 13 czerwca 1931 r. zmarli 
w Toruniu: Marjanna Dylewska z Groszew» 
skich, ur. 25. 12. 1858 r.; Feliks Gogoliński, ur. 
2. 6. 1875 r. .
Składki i ofiar«

— Na kolonje letnie ZOKZ dla dzieci poi» 
skich z Niemiec, Gdańska i Ziem Zachodnich 
złożyli na konto PKO nr. 206.229 Okręgu 
Pomorskiego ZOKZ ofiarę w kwocie: 5 zł. 
p. dr. Andrzej Krysiński z Torunia, 30 zł. 
pp. adwokaci Przysiecki i dr. Dziedzic z To» 
runią.

_ Na powodzian na Wileńszczyźnie zło»
żyła w naszej redakcji 5 zł. pani Stankiewicz.

Wieczory ieairalne
„Krnsia Leśniczanka“

Operetka w S aktach Jerzego Jarno.

Teatr nasz nie robi sobie nie z tak zwanego 
ogórkowego sezonu, pracuje bez wytchnienia 
na dwa, a właściwie na cztery fronty. Operet­
ka, dramat, Toruń, Ciechocinek, młodzieńcza 
energja i zapał, tó nie bagatela. Chwilami za­
czynam posądzać, że jest to zemsta na sprawo­
zdawcach teatralnych za wszystkie mniej cie­
płe słówka; niech teraz piszą dwa razy na ty­
dzień, a może przestaną.

Ale żarty na bok. Rzeczywiście po ostat­
niej premjerze niema nic więcej do napisania, 
jak tylko wiele słów uznania i to w wielkich 
superlatywach, a to zawsze najnudniejsze.

Wznowióno operetkę jedną z najmilszych 
i najpopularniejszych; przeżyła dosyć lat, ale 
zawsze jest świeża, bo muzyka prawie o po­
ważnym charakterze, subtelna i wcale nieła­
twa do wyśpiewania. Przepiękny motyw wal­
ca snujący się przez wszystkie-trzy akty wiąże 
przedziwnym urokiem akcję dość banalną, ma­
jącą jednak silny konflikt dramatyczny. Moż- 
naby się wprawdzie pokłócić z autorem o praw­
dę historyczną uczuć dla cesarza Józefa II, 
ale pamiętać musimy, że to operetka i, że Jó­
zef I I  po śmierci urósł na bohatera z bajki 
i legendy. Bardzo dyskretnie pomieszano trzy

1

półwyścigowych, turnieju tenisowego o nagro» 
dy wędrowne LOPP. Na rojnych ulicach śród» 
mieścia nie było widać człowieka bez odznaki 
LOPP, wśród tłumów, które promenowały 

przy dźwiękach orkiestry, koncertującej z za» 
palem na Rynku Staromiejskim już prawie od 
godz. 8 rano.

W godzinach popołudniowych na cele L. O. 
P. P odbyła się przy tłumnym udziale zabawa 
ludow'a w Cegielni.

Szczegółowy bilans VIII Tygodnia podamy 
w najbliższym numerze.

hotelu „Mazowieckim“ przy ul. Św. Katarzy» 
ny nr. 6.

O godz. 9,15 uroczysta msza św. w kościele 
św. .Takóba.

O godz. 10»tej śniadanie w restauracji „Ho» 
telu Pod Orłem“ przy ul. Mostowej nr. 19.

O godz. 12»tej otwarcie zjazdu i obrady 
właściwe w „Dworze Artusa“, Staromiejski Ry» 
nek 6.

O godz. 15»tej wspólna fotografja.
O godz. 15,30 wspólny obiad na sali „Dworu 

Artusa“, poczem nastąpi zwiedzenie „Browaru 
Pomorskiego“ p. Józefa Chronowskiego w Pod» 
górzu.

Kłuci« lo w a r z y s lw
— Walne zebranie Zrzeszeń Gospodarczych.

W ub. tygodniu w czwartek odbyło się roczne 
walne zebranie Związku Zrzeszeń Gosp. w 
Toruniu, drugie z rzędu przy znacznym udziale 
delegatów. Szczegółowe sprawozdanie z prze» 
biegu zebrania z powodu braku miejsca odkła» 
damy do numeru następnego.

— Zebranie członków Tow. Miłośników Fo» 
tografji odbędzie się dnia 15 b. m. o godz. 19 
w Dworze Artusa. Obecność wszystkich człon» 
ków konieczna.

Uproszczona tesięgowoić
W dniach najbliższych zostanie wydany no­

wy uproszczony sposób prowadzenia księgowości, 
opracowany przez Sekcję rzeczoznawców księ­
gowości przy Zw. Tow. Kupieckich na Pomorzu.

Uproszczona ta księgowość daje się bardzo 
łatwo zastosować w każdym handlu i nie na­
stręcza żadnych trudności w jej prowadzeniu. 
W interesie pp. Kupców leży, ażeby tą  bardzo 
łatwą i popularną formę księgowości w swych 
przedsiębiorstwach przeprowadzili.

Podrzucone dziecko
Przedwczoraj w korytarzu Żłóbka Pomor» 

skiego nieznana kobieta pozostawiła dziecko 
płci męskiej, poczem pospiesznie ulotniła się 
w nieznanym kierunku. Za kobietą wszczęto 
dochodzenia. Dzieckiem zaopiekował się 
Żłóbek.

światy w życiu i muzyce, a piosenka ludowa, 
walc i czardasz splatają się umiejętnie w Ca­
łość i dla ucha i dla oka nader miłą.

Sądzę, że dyrekcja teatru utrafiła w gust 
publiczności, a odniosła się do zadania poważ­
nie, uzupełniając swój zespół śpiewaczy siłami 
ponad wymagania skromnego teatru.

Samo ujęcie zewnętrzne bez zbytnich efek­
tów proste, ale smaczne, kostjumy i niektóre 
suknie (p. Czerniawska) nawet luksusowe.

Reżyserja p. Zdzitowieckiego bardzo sta­
ranna, widać dbałość o każdy szczegół i nada­
nie przedstawieniu tonu nieszablonowego i z 
prawdziwego zdarzenia. Z wykonawców trzeba 
przedewszystkiem z radością powitać p. Borow­
ską, która nabrawszy rozmachu w Halce za­
debiutowała w operetce. Głos brzmiał bardzo 
czysto, używany umiejętnie, wykazał wiele wa­
lorów, a przedewszystkiem barwę nader miłą 
dla słuchacza. P. Borowska, po większem oswo­
jeniu się ze sceną, może okazać się siłą dużej 
wartości. Serdecznie się eieszę, że konserwa­
torjum toruńskie tak poważnie pracuje nad 
swemi uczniami i po tak krótkim czasie ist­
nienia może poszczycić się takim dorobkiem. 
Debiutantce serdeczne życzenia.

Rolę Krysi śpiewała p. Leonowicz, a rolę 
tę może zaliczyć do swych popisowych. Wiele 
szczerości, tempera men l u tak w grze jak i w 
śpiewie, usprawiedliwia tę sympatję, jaką się 
cieszy artystka u publiczności. Osobiście znacz­
nie wiecei podobały mi się. momenty serjo niż

Z teki haręhalnr pomorskich

Dyrektor Olech

Dancing i. Koncertem
na budowę pomnika 63 pp. odbędzię tię
w Środę, d n ia  1?. Tl kr,
w „Oazie“, Bydgoska 12

Początek o godzinie 3o»tcj, 9too

Wieczór m uzyki francuskiei
Staraniem kółka francuskiego przy ginsna» 

zjum im. Kopernika zorganizowanem przez 
panią prof. Nowosielską odbył się w ub. nie 
dzielę wieczór pieśni, słowa i muzyki francu» 
skiej na rzecz powodzian na Wileńszczyźnie.

Starannie opracowany odczyt wygłosił p. 
prof. Kitz, produkcje artystyczne wypadły bar- 
dzo udatnie, szczególnie należy podkreślić »licz 
ną grę p. Billerta. ucznia VI klasy oraz prze 
mile deklamacje zwłaszcza najmłodszych wy 
chowanków gimnazjum.

Wieczór uświetnił śpiew p. Leny Tretnbic» 
kiej przy akompaniamencie p. Niekraszowej.

Młodziutka pianistka panna Wąsikówna ro» 
kuje wielkie nadzieje. Z. M.

k io  zna siu taca kez nazwiska*
Policja toruńska poszukuje pewnej służącej 

która występuje pod różnemi nazwiskami, a 
która ostatnio okradła p. K. Krawczyńskiego 
(ul. Św. Katarzyny 3). Służąca owa podała 
się przy przyjmowaniu służby u p. K. za An* 
nę Ostrowską, przedkładając dowody na to 
nazwisko oraz inne dokumenty ostatniej służ» 
by w Poznaniu i odmeldowanie z Grudziądza.

Jednakże już w dniu rozpoczęcia służby 
rzekoma Ostrowska podczas nieobecności p. 
K. i jego rodziny zdołała skraść z mieszka» 
nia 800 zł. gotówki oraz różne sukienki, bie» 
liznę, buciki, zegarek, pierścień i inne drobne 
rzeczy, zabierając również dokumenty ooo 
biste swych chlebodawców.

Jak dochodzenia policyjne wykazały, wy» 
stępuje Ostrowska również pod nazwiskami 
Elfryda Witkowska, Hildengard, Anna Grzy» 
gier, Anna Rogacka. Ostatnio Ostrowska ubra 
na była w szary słomkowy kapelusz, czarny^ 
płaszcz i żółte buciki na wysokich obcasach.

buffo, ale całość roli świadczyła o wielkiem 
obyciu się ze sceną i pewności siebie.

P. Józefowcz każdą rolą udawadnia, że jest 
śpiewakiem kulturalnym, a głos miły brzmi do­
nośnie i przekonywująco, a nadto należy pod 
kreślić rozpiętość możliwości użycia artysty.

P. Czerniawską znamy wszyscy dobrać 
oklaskiwaliśmy ją w zadaniaeh poważniejszych, 
mezzosopran o brzmieniu dużem i inteligent- 
nem.

Groteska znalazła doskonałych przedstawi­
cieli w p. Zarembinie, a zwłaszcza w p. Olędz 
kim i Tatarkiewiczu, p. Olędzki dobrze ucharak- 
teryzowany, w miarę żywy, p. Tatarkiewicz
trzymający się w tonie prawie moljerowsknn. 
P. Zdzitowiecki spokojny, swoją rolę, nieco mc- 
lodramatyczną, śeieniował dyskretnie; eleganc­
ki i pięknie swe kwestje mówiący.

Balet i tym razem jak zresztą zawsze wy-/ 
wiązał się z zadania należycie, p. Grossówna i 
Gliński wspaniali w akcie pierwszym i w pier­
wszej części tańea klasycznego aktu drugiego 
co do drugiej części, to mam pewne wątpliwo­
ści czy operetka perukowa nadaje się do akro­
bacji; ale to tylko wątpliwość stylowa, bo sa­
mo wykonanie tańca dobre.

Chóry i orkiestra poprawnie prowadzone 
muzykalnem uchem i dyskretną ręką p. Wiliń 
skiego.

Je dnem słowem przedstawienie godne zoba­
czenia, może najlepsze z przedstawień operet­
kowych naszego zespołu w tym sezonie. S- R-

Zfazd Związku Restauratorów

W dniu 17 b. m. o godz. 9»tej zbiórka w
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Zebranie kupiectwa w Ubawie
Z inicjatywy Zw. To w. Kupieckich na Po» 

morzu, Zarząd Tow. Kupców Samodzielnych 
w Lubawie zwołał na ub. czwartek zebranie 
miejscowego zrzeszonego kupiectwa.

Zebranie zagaił prezes p. J. Sierszeński, któ 
ry w serdecznych słowach powitał przedstawi: 
cielą Zarządu Głównego p. W. Szulca, dyr. 
Centrali p. J. Radojewskiego oraz licznie ze: 
branych gości i członków.

W imieniu Zarządu Głównego p. W. Szulc, 
jako 'wizytator Towarzystwa powitał obecnych, 
podkreślając znaczenie ścisłej współpracy To: 
warzystw z Zarządem Głównym. (

Po odczytaniu protokółu przez sekretarza 
p. Żmijewskiego i zreferowaniu komunikatów 
Centrali i Zarządu przez p. prezesa Sierszeń: 
skiego, pierwszy zabrał glos p. dyr. Radojew: 
ski, który w obszernym referacie zobrazował 
sytuacje kupiectwa pomorskiego na tle obec: 
nego kryzysu gospodarczego, przedstawiając 
konieczność zrealizowania postulatów, wysu: 
niętych w memorjale Rady Zrzeszeń Gospo: 
darczych Pomorza, celem ratowania zagrożo« 
nycb placówek handlowych. W szczególności 
naczelna władza organizacji kupiectwa pomor: 
skiego jedyny ratunek widzi w całkowitym 
zniesieniu podatku obrotowego, a jako rekom» 
pensatę dla Skarbu Państwa proponuje rozsze» 
rżenie podatku dochodowego na wszystkie bez 
wyjątku pracujące warstwy społeczne.

Następnie konieczncm jest uruchomienie 
kredytów długoterminowych i złagodzenie wa< 
runków kredytów średnioterminowych, które 
w praktyce okazały się bardzo uciążliwe. Prócz 
tego w dziedzinie koncesyjnej należałoby za» 
niechać odbierania koncesji dotychczasowym 
długoletnim właścicielom, a świadczenia na 
rzecz inwalidów winno ponosić całe społeczeń: 
stwo.

Zkołei zabrał głos p. Wiktor Szulc, który — 
jako przewodniczący Sekcji Drobnego Kupiec: 
twa Pomorza — podkreślił znaczenie zrzeszc: 
nia całego kupiectwa pomorskiego pod egidą 
Związku Towarzystw Kupieckich, gdyż tylko 
przy konsolidacji wysiłków całego handlu po 
morskiego leży rozwiązanie szeregu niedoma 
gań stanowych.

Jeśli chodzi o drobne kupiectwo, to już dzi» 
giaj zauważyć się daje stopniowy rozwój orga» 
tiizacyjny, czego dowodem jest utworzenie 12 
placówek na Pomorzu; reprezentacja tego od: 
łamu kupiectwa w Zarządzie Głównym w Zw. 
Tow. Kupieckich na Pomorzu, w Izbie Przem.» 
Hand!., Komisjach szacunkowych, w Radach 
miejskich i Komisjach rozdzielczych — kredy 
towych.

W końcowem przemówieniu zaapelował p. 
Szulc do Zarządu Towarzystwa, aby zaopieko 
wat' się swą młodszą branżą na terenie Luba: 
wy, przyciągając cale miejscowe kupiectwo 
pod swój sztandar i przez solidarną wspolpra: 
cę z Zarządem Głównym i Centrali dopomógł 
do przetrwania obecnego bardzo ciężkiego 
kryzysu gospodarczego.

Referaty delegatów, wysłuchane z dużem 
zainteresowaniem, wywołały ożywioną dysku: 
sję, w której zabierali glos pp. Bestjan Jan: 
kowski, dr. Kijora, Nadolny, Pływaczyk, Sier: 
szeński, Żmijewski, i inni.

W wolnych glosach: a) poruszono sprawę 
jarmarków kramaych i uchwalono wystąpić za 
pośrednictwem Centrali do Województwa 
z wnioskiem o skasowanie tych jarmarków w

alym powiecie lubawskim, a pozostawienie tyl 
ko jarmarków bydlęcych po 1 na miesiąc; 
b) zaapelowano do Centrali o wystąpienie do 
Urzędu Miar i Wag aby kontrola odbywała się 
nie w dni targowe, a także aby kontrolerzy 
nie przetrzymywali zbyt długo wag i odważni» 
ków; c) uchwalono zaabonować czasopismo 
„Kupiec — Świat Kupiecki“ dla członków To: 
warzystwa; d) przyjęto do wiadomości koron» 
nikaty o Kasie Pośmiertnej i Zjeździć Okręge« 
wym w Kartuzach.

Po ostatniem przemówieniu p. Szulca za» 
brał glos prezes Towarzystwa p. Sierszeński, 
który, nawiązując do referatów delegatów
Związku, w pięknej a serdecznej formie wyra« 
ził Zarządowi i Ceritfali uznanie za dotychczas 
sowę zabiegi około naprawy sytuacji gospodar» 
czej, zapewniając o calkowitem poparciu To» 
warzystwa.

Kierowane sprężystą ręką i stojące na wyso: 
kim poziomic obrady, około godziny l»szej sol» 
wowano hasłem „Cześć kuplectwu"!

4M  d z i s f a i  l u t
p rzy jm u ją  lis to w i

p r z e d p ła t
na nasz dzienn ik
na miesiąc walec
względnie III. hw arlal

Szkolne ¿wielo sportowe Seminarium
Nauczycielskiego w Tucholi

W dniu 31 maja Scmin. Naucz, w Tucholi 
zorganizowało szkolne święto sportowe. Po 
wysłuchaniu mszy polowej na rynku ?• dcfila» 
dzic przed władzami wojskowemi i cywilncmi 
odbyły się na boisku Sokoła zawody lekkoatl. 
podczas których osiągnięto następujące wyniki 

Trójbój (100, skok wdał, rzut granatom):
1) Narloch Jan (12.1 sck. — 5,87 m.—62,26 m)
2) Iw‘eki Marjan (11,8 sck. — 5,75 rn — 52,10 
m.) 3) Szlcscr Franc. (11,6 sck — 5,45 m — 
37,70 m.)

Bieg 100 m,: 1) Szleser Fr. 11,6 sek.; 2) Cb 
chocki Robert 11,8 sek., 3) Iwicki 11,9 sek.

Bieg 800 m.: 1) Laska Feliks 2,15; 2) Rołun 
2.22,2; 3) Roda 2.22,6.

Rzut oszczepem; 1) Gułgowski 42,72; 2) 
Karpiński 41,84; 3) Jastrzębski 39,75 m.

Rzut dyskiem: 1) Łangowski 30.55 m.; 2)

Wawrzyniak 27,10 m.; 3) Karpiński 26,42 m. 
Pchnięcie kuli 7%; 1) Laskowski 9,58 m;

2) Karpiński 9,20 ra; 3) Wawrzyniak 9,02 m. 
Skok wzwyż: 1) Pokrzywiński 1,50 m;. 2)

Karach 1,45 m.; 3) Iwicki 1,45 m.
Skok wdał 1) Narloch 5.87; 2) Karach 5,77

3) Iwicki 5,75 m.
Skok o tyczce 1) Narloch Jan 3,08 m. 2)

2) Holtz 2,80 m.; 3) SaPmarz 2,60 m.
Po skończonych zawodach rozdał p. dyrek 

tor Adamowicz wobec grona naucz, nagrody, 
wyrażając swoje źądowolcnic, z osiągniętych 
wyników.

Przeglądając powyższe wyniki należy pod 
kreślić piękne czasy uzyskane na zlej bieżni 
na 100 i 800 ro„ jak równ’cż doskonały wynik 
w skoku o tyczce i wdał.

Triebun
— Nowy Oddział Zw. Strzeleckiego. Trze- 

buniacy ocknęli się z drzemki i samorzutnie 
zorganizowali 6ię w dniu 7 bm. na sal? p. Sen- 
gera, by stworzyć Strzelca. Do nowo z rgam- 
zowanego oddziału Związku Strzeleckiego za­
pisało się 22 członków z pośród młodzieży 
przedpoborowej. Na prezesa wybrano jedno­
głośnie pana M. Jakusza, kierownika szkoły 
powszechnej w Trzebuniu, na komendanta ob. 
Misiaka, kaprala rez. na zastępcę komendanta 
ob. Knitera. Z całem uznaniem należy powitać 
nich młodzieży kaszubskiej, która ma dosyć 
bałamutnych haseł i frazesów, a sama rwie się 
do czynu z pieśnią na ustach: „Hej Strzelcy 

I wraz nad nami Orzeł Biały", a przeciw nam 
śmiertelny stoi wróg! Młodzieży z Trzebunia 
Cześć!

Programu radiowe
Poniedziałek 15 czerwca

Warszawą * Raszyn. 15,25 „O chałupnic» 
twie w Polsce i wystawa pracy chałupniczej 
w Warszawie“ wygi. p. Edward Arncker. —— 
16,47 Komunikat Ćentr. Biura Hydrogr. dla 
żeglugi i rybaków, 16,50 Prelekcja p. Fcrdy» 
nanda Baudhirn, prof. uniw. w Louvain, w 
języku francuskim pt. „La Pologne, vue par 
un Belge“. 17,35 „Legendy polskie — polaj 
legendoj“ (w języku cspcranckim) wygî. p, 
Zamenhof fówna. 18,00 Koncert popołudniowy 
20,30 Operetka „Zemsta Nietoperza“ 22,30 
P. Zygmunt Kisicletvski wygi. fcljćton p. t.: 
„Twój najlepszy przyjaciel“ 23,00 Muzyka 
lekka i taneczna.

Choinie«
— Odznaczony. Odznakę więźniów ideowych 

oznaczony został p. Marcinkiewicz Jan z Chojnic. '
ul. Pietruszkowa 32.

— Lustracja miasta. Onegdaj zrzędziła kw 
misja sanitarno-porządkowa, składająca się * pp»: 
starosty dra. Zaleskiego, budowniczego miej­
skiego . p. Baldamusa i zastępcy Magistratu lu­
strację miasta. Baczną uwagę zwrócono na 
braki murów, parkanów, ulic, chodników itp.

—» Związek Strzelecki w Niwach odbył ene- 
gdajsze miesięczne zebranie przy udziale 23 osób. 
Po załatwieniu wstępnych formalności omawiane 
sprawę ostatniej zabawy oraz poruszono, aby każ­
dy członek brał, stały i czynny udział w zebra­
niach oraz ćwiczeniach. IV miejsce sekretarza 
Jana Sikory, wybrano p. Jana Klinkosza, straż­
nika granicznego.

— Koło L. O. P. P. założono w Silnie na oeta-
tniem zebraniu, zwołanem przez p. Kowalskiego 
z Silna, który wygłosił krótki roforat o znacze­
niu lotnictwa. Wybrano zarząd, którego skład 
jest następujący: nauczyciel p. Kurdyn z Goe- 
kowic — prezes, p. Kowalski z Silna — sekre­
tarz, kierownik urzędu pocztowego p. Strehl — 
skarbnik. W poczet nowych członków zapisałe 
się 22 członków.

— I  to ma oznaczać biedę? Każdy człowiek, 
który pracuje pragnie rozgrywki jaka mu jest 
możliwa i- te  całkiem ełusznie. Ciągła praca r*  
botnika potrzebuje przerwy w postaci zabawy 
c?y to w gronie rodziny czy też przez ndsiał 
w publicznej zabawie. Światowy kryzys gospo­
darczy nie pozwala jednak wszystkim na uczę­
szczanie na zabawy, bowiem zabawa bądź se 
bądź zawsze kilka, złotych kosztuje, a zatem 
może braknąć na chleb.

Co tam pisać o biedzie. W Polsce niema 
biedy! Bezrobotni w Karsinie, w powiecie 
chojnickim, urządzają zabawę taneczną. Zamó­
wili sobie orkiestrę i urządzą bal. A bo to ich 
nie stać na to? Przecież potrzebują urządzić 
tylko demonstrację, a już p. starosta z Chojnie 
płaci pieniądze. Za co? A czy państwo ni* 
jest dość bogate? Co robotnicy potrzebują pra­
cować kiedy pieniądze bez pracy otrzymają!

Czyż to nie skandal, żeby za pieniądze po­
datników urządzać zabawy a potom demonstro­
wać? . . .  i ' * #  '

S w i c c l e
— Mordercy ś. p. Mullera ujęci W  sprawie

morderstwa ś.. p. Mullera Gustawa władze po» 
licyjuc dochodzeniem ujawniły, że sprawcami 
morderstwa są: Tatąrewicź Franciszek lat 43, 
zam. w majątku Pulko, Tatarcwicz Wincenty 
lat 37, zam. w Nowem»Jaszczu i Jadyniak Frań 
ciszek la t-40, zam. w Czelcszcinie. Aresztów«» 
ni do winy się przyznali,

Chełmno
— Włamanie do kościoła. W nocy na 11 

bm. włamali się do kościoła katolickiego w 
Lisewie i wyłamano tabernaeulum. Sprawcy 
jednak nie nie skradli gdyż znajdowały się 
tam tylko mało wartościowe kielichy szklane.

Działdow o
— Z „Sokoła“ . W dniu 10 bm. o godz. 8 wie­

czorom w sali p. Kuknęła odbyło się zwykłe 
miesięczne zebranie „Sokoła“ , na którem były 
omawiane sprawy bieżące.

— Egzamin P. W. W dniu 14 czerwca b.r. 
odbędzie się egzamin dla członków P. W. i W. T. 
całego powiatu. Na egzamin przyjeżdża dowódca 
obwodu p. kpt. Kossowski, który będzie prze­
prowadzał egzamin na I. stopień,

B a n k o w c a
uoszuhuic

Bank luduwsi w Kościerzynie
(Pomorze), na stanowisko

członka zarządu wzgl. kierownika.
Fachowcy z dłuższą praktyką bankową i inożli» 
wic spółdzielczą, doświadczeni organizatorzy, 
zechcą przesłać swe oferty z dołączeniem ży» 
ciorysu, odpisu świadectw, z podaniem referen» 
cjf 1. wymaganego wynagrodzenia, do dna t. 
VI! br. Reflektuje się tylko na siły pierwszo» 
rzędne. 9097

A loizy Szłfodowshi,
prezes Rady Nadzorcze!

Kościerzyna lAoieka).

D om  m u ro w a n y
w Toruniu. BycS&osKie

3 piętrowy, dający 600 zł. miesięcznie dochodu 
sprzedćitii o k a z y jn ie »

Do kupna potrzeba 35.000 złotych gotówki. 
Oferty do Administracji ,,Dnia Pomorskiego“ 

poi* „ B o m ". 9064

Czek o laVa - w e e s e «o

t  f i l i ż a n k a  
za IO  groszy!

b l o k :250  q r 
I .  25 zł.

Żeńska Szkoła Zawód. I Gospodarcza
w G tudslądsu, ul. Trynkowa 19.

W PISY na rok 193132
przyjmuje kgneeląrja w godz. 9 -M  do Szko ły Z a ro d o w e j na 3»letni 
kurs krawiectwa, bioliżniarstwa, oraz do Szkoły G o sp o d a rcze j na io»m. 
i półroczne kursy gospodarstwa domowego. — Warunki bardzo przystępne, 
córkom funkcj. państw, przysługuje zwrot opłat. — Przy szkole t»nJ internat-

Pierwszorzędne

kursa
kroju szycia i modelowania 
— koncesjonowane przez 
Kuratorjum Okręgu Szkol? 
nego Pomorskiego przyj» 
muje uczenice od lat 15 
Dla Pań specjalny kurs wie. 
czorny na własnych raater» 
jałach. A. Iśjmowa, mistrzy» 
ni Toruń, Prosta 25- 7M°

Gabinet 
Kosmetycznii

„PlarKIza“
przy ul. Łaziennej nr. 28 
ii. ptr. masaże lecznicze, 
kosmetyczne, maski odrata, 
dxającc, upiększające. Dłu­
gotrwałe p rzyciem nianie 
brwi i rzęs. 7033

Pewną egzystencję
psięguą Panie tylko wymo« 
wne i energiczne. Wdowy 
i mężatki maią pierwszeń» 
stwro. Zgłoszenia w sobotę 
i poniedziałek od z—5 po* 

południu. Adres wskaże 
Administracja „Dnia Gru 
dziądzklcgo“-

PIASTO
wyborowe

Domena Góra dostarcza na 
stale w Wejherowie po ce» 
nach notowania giełdowego. 
Zgłoszenia prosimy kiero» 
wać do mieszkania p. Zy* 
licaowej ul. Sobieskiego 32, 
Doru p. Engiera. 90U
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D ź w i ę k o w e  K i n o

ŚWIATOWID
D z i ś  i  «Infi n a s i e n n e !

Znakomity dźwiękowiec, pro­
dukcji francusko - polskiej 

W rolach głównych: Bogusław Samborski, Giną M anet
W IELKA GRA (¡Rekin)

J e a n  Prejean .

Ponadto dodatH  diw jeżyku | wiekowe. I
) w e  K i n oD i w i ę K o t

PAŁACE
Dziś i dni następne!

Arcydzieło dźwiękowe M T K  | U  T  I  r  ł i
reźyserji R. E. Duponta . .  > 4  I  Ł  i ł  W  1  I  i  
Żywiołowa tragedja ludzkości na rozszałełych falach ocean«.

W rolach gf. JOHN STUART, F. DYALL, M. BANKS.
Ponadto nadprogram.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 16 czerwca 1931 r. o godz. 11 przed polu- 

dniem sprzedawać będę n spedytora Sądeckiego za 
gotówkę: kanapę pluszową, zegar, garnitur skórzany 
klubowy, lustro z podstawą, obraz wielki, biurko dę­
bowe. 9101

(—) Linde, komornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 19 czerwca 1931 r. o godz. 8,30 przed po­

łudniem sprzedawać będę w drodze przymusowej naj­
więcej dającemu za natychmiastową gotówką u p. Ja­
na i Leona Gardzielewskicb w Leśnej Jani powiat 
Gniew poczta Stara Jania następujące przedmioty: 
urządzenie składowe, 30 pieców, okucia, śrubki i t. d., 
160 paczek cykorji, 6 beczek smoły, 20 toczaków, 30 
etr. żelaza sztabowego, magiel, radjo, kanapa z obu­
dowaniem, 24 płaszczy męskich i damskich, iaczki 
wełniane, koszule, kombinacje, około 50 mir. towaru 
na ubranie i około 500 mtr. różnego materjału, man- 
ehesteru, barchanu, płótna, aksamitu i inne. O ile li­
cytacja nie skończy się 19 czerwca odbędzie się dal­
sza wyprzedaż 20 czerwca br. o godz. 9,30. 9099

(—) Chojnacki, kora. sądowy w Nowem.

Łódź motorowa
w formie barkasy z drzewa dębowego z kajutą na 
przedzie pokładu i zamkniętym mostkiem kierów» 
cy, 38 S. K. 10,90 mtr. długa, do użycia jako ¡ód:', 
pasażerska lub holownik, korzystnie do sprzedania. 

Oferty do Gazety Gdańskiej pod nr. 905*

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 16 czerwca o godz. 11 przed południem li­

cytować będę u spedytora Sądeckiego najwięcej da­
jącemu za natychmiastową zapłatą a to; 1 bufet, 5 
maszyn szewsldch i różne przedmioty umeblowania.

(—) Kozak,
komornik sądowy w Toruniu Kościuszki 5.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek, dnia 15 azerwca o godz. 12-tej 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego 
■a gotówkę najwięcej dającemu w Majętności Oporo­
wo pow. Szubin: jednego źrebaka (ogier). Zbiórka 10 
minut przed przetargiem. 129

(—) Dąbrowski, komornik sądowy Łabiszyn.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek, dnia 15 czerwca br. o godz. 11-tej 

przed południem sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego za gotówkę najwięcej dającemu w 
Oporowie pow. Szubin: jeden siewnik oryginalny 
Gahnego. Zbiórka 10 min. przed przetargiem. 130

(—) Dąbrowski, komornik sądowy Łabiszyn.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek, dnia 15 czerwca br. o godz. 11,20 

przed południem sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego za gotówkę najwięcej dającemu w Opo- 
rowic pow, Szubin: jednego źrebaka ciemno siwego 
x gwiazdą (klacz). Zbiórka 10 min. przed przetargiem.

(—) Dąbrowski, komornik sadowy Łabiszyn.
131

1 ORUBllĄPZA
PRZETARG PRZYMUSOWY.

We wtorek, dnia 16 czerwca b, r. o godzinie 
10-tej sprzedawać będę w drodze przetargu przy­

musowego za gotówkę najwięcej dającemu w Radzy­
nie pow. Grudziądz: 8 źrebaków, 2 krowy, 20 mórg 
koniozyny na pniu. 2 raby, 1 kanapę, bufet, i 1 to­
karkę. Zbiórka reflektantów w Radzynie pTzed ho­
telem.

(—) Maćkowiak, kom. sądowy w Grudziądzu.

Ogłoszenie
Zarządzenie tut. weterynaryijno-policyjne z 

dnia 21 maja 1931 r. dotyczące trzymania psów 
na uwięzi znosi s.ę.

Prezydent miasta:
w z,

' .. 1 K r o b s k i.

W
Vucjíd li a  Ífh íaw m a

Czekolado niezrównanej tałcotci

1

K
Gusiaw  WIESE fo rn ń

Król. Jadwigi 20. 6905J
PRZETARG PRZYMUSOWY, Nieruchomość po­

łożona w Toruniu, przy ul. Żeglarskiej 5 i Rabiańskiej 
1 składająca się z domu mieszkalnego wraz z boczny­
mi budynkami, odłączonym ustępem i podwórzem, 
oraz spichlerza z podwórzem o powierzchni 0.06.16 ha 
wartości użytkowej rocznej 4111 marek. Nr. 105 księ­
gi podatku budynkowego, Nr. 66 matrykuły podatku 
gruntowego, zapisana w księdze gruntowej Toruń, 
karta 111 na imię Ludwik Szymański zostanie dnia 
21 sierpnia 1931 o godzinie 11 wystawioną na prze­
targ w drodze egzekucji w Sądzie tut. pokój Nr. 7, 

Toruń, dnia 15 maja 1931 r.
5 K 23/31. Sąd Grodzki.

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość po­
łożona w Brzeczce przy szosie, obejmująca dom mie­
szkalny z podwórzem i ogrodem domowym, młyn wo­
dny, chlew, stodoła, rolę. wodę, łąkę, las o powierzchni 
11.24.83 ha z rocznym czystym dochodem 25,62 ta­
larów i rocznej wartości użytkowej 330 marek, Nr. 
66 księgi podatku budynkowego, Nr. 94 matrykuły 
podatku gruntowego zapisana w księdze gruntowej 
Brzeczka karta 94 na imię Józefa Zwolińskiego zo­
stanie dnia 14 sierpnia 1931 r. o godzinie 11 wysta­
wioną na przetarg w drodze egzekucji w Sądzie tut. 
pokój nr. 7. 9104

Toruń, dnia 8 maja 1931 r.
5 K 63/30

4 Sąd Grodzki.

Magistrat m*a$ta Choinie
ogłasza

KONKURS
na posadę

podsekretarza miejskiego
jako kierownika Miejsk. Oddz. Opieki Społecznej
z uposażeniem według grupy X do IX prag­
matyki dla urzędników państwowych 15% od- 

wołalnego dodatku komunalnego. 
W a r u n k i :

1 . Obywatelstwo Polskie,
2. Świadectwo moralności,
3. Wiek nie ponad 35 lat,
4. Wykształcenie 6 klas szkoły średniej i cztery 

lata praktyki samorządowej.
Posada do objęcia od 1 sierpnia 1931 r. na- 

razie na 1 roczny okres próbny, po którego upły­
wie w razie dodatnich wyników pracy, nastąpić 
może ustalen.e.

Podania z życiorysem i odpisami świadectw 
należy nadesłać do dnia 1 lipca do Magistratu 
w Chojnicach. 9098

{ NIEMIŁA WON
RAK.NÓGiPACH

x4 X\ \  O S U W A  
| 1 ZNANY i NIEZASTĄPIONY

‘ 0 0  ’Ż *  W IEK U

SUDORYN
I  Fabryka CHEM.łAPHACEur.JRKOWALSKt" Warszawa. I
IIU/AfiAT WYSTRZEGAĆ SIE HASlADOWHICTW UTTAUM! a . podobnem  brzmieniu ; opakowaniu.

Chorym i cięiKo cierpiącym
z przewlekłem! i zakaźnemi chorobami wycięczo- 

nym i uznanym za nieuleczalnych poleca sie:
CiślaH, Naturalista, Katowice

7313 ul. Młyńska 15.
Pismo ,JJroga do zdrowia“ wysyła bezpłatnie.

Szhoła
Zawodowa

od r 1898
Kurs handlowy, stenografii, 
maszyn biurowych, nowo­
czesnej księgowości rolni­
czej, przemysłowej, ręko­
dzielniczej, wspóldzielczej 1 
komunalnej i L p. Czesne 
dla wojsk, tylko zł. 20.—, 
dla dojeżdżających zł. 25.— 
miesięcznic. 1540
Dyrekcja Toruń Żeglarska 
nr. 25, II p,, telefon 897.

Zapisu
Do prywatnej szkoły im $W. 
T e r e s y  (Kościuszki 4 
codziennie 12—13. Szkoła 
przygotowuje dzieci do gim­
nazjum dokładnie i ściśle 
według ptogramu. 8606

Kupie
dom. Wpłacę 8.000 zł. 
Oferty do „Dnia Pomorsk.“ 

pod 9012.

Stała posada.
Dla pań inteligentnych i 
wymownych od zaraz. Zna» 
jomość branży niekonieczna. 
Panie od lat 25, pierwszeń» 
stwo mają mężatki i w do» 
wy. Zgłoszenia z wyka 
zem osobistym w ponieś 
działek od n —1 i od ł  do 
5 u p. Knopp Toruń, ul. 

Podmurna 36-

Ucznia
z dobrem świadectwem  
szkolnem poszukuje od 15 
bm. wzgl. 1 . 7. b. r. S. To< 
maszewski i S*ka, ul. Chel 
mińska 10. 9079

Przedzierżawienie
czereśni.

Powiat wąbrzeski wydzierżawi drogą publicz­
nego przetargu zbiór czereśni z około 33 kim. 
szos powiatowych.

Ustny przetarg odbędzie się dnia 18 czerwca 
1931 r. o  godzinie 10-tej przed południem w Sta­
rostwie pokój nr, 14-ty.

Kaucja licytacyjna wynosi 50,— złotych.
Warunki dzierżawy zostaną przed rozpoczę­

ciem licytacji podane do wiadomość”.
Wąbrzeźno, dnia 10 czerwca 1931 r. 9061 

WYDZIAŁ POWIATOWY — Zarząd Dróg 
w Wąbrzeźnie.

UCHWALA. Dalsze postępowanie upadłościowe 
nad Łrmą „Zgoda“ Spółdzielnia Spożywców uchyla się.

Toruń, dnia 29 maja 1931 roku. 9105
5 N 11/25 Sąd Grodzki.

PRZETARG
przymusowy.

W poniedziałek, dnia 15 czerwca br. o godz. 12,20 
przed południem sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego za gotówkę najwięcej dającemu w Opo­
rowie pow. Szubin: 33 warchlaki, 4 prosiaki, 2 tu­
czniki, 3 gęsi, 1 gąsior, 2 indyki, 1 indyczkę, 11 ka­
czek, 1 kaczor, 20 kur z kogutami, 1 wagę decymalną,
1 wielnik, 29 par szyn polowycb 2 mtr,, 1 para szyn 
4 mtr., 1 siodło w dobrym stanie, 1 kryta powózka,
2 polowce, 1 dogkart, 1 sanie, i 4 źrebaki różnej maścL
Zbiórka 15 minut przed przetargiem. 132

( - )  Dąbrow ski,
h o m o r n i k  s a i d o w u  L a b i s / y n .

-łjitfe

Pokój
umeblowany frontowy od, 
dzielne wejście od 15 VI. 
do wynajęcia. Wiadomość 

Klonowicza 28 parter. 
9055

Zgubioną
dowód osobisty na nazwi­
sko Wolf Roscnblum, wy« 
dany przez miasto Łódź i 
zaświadczenie poboru wy* 
dany przez miasto Staro* 
gard unieważniam. 37*

nicho
wiejskie, dziennie świeże 
itr. 25 gr. oraz wszelkie to» 
wary kolonjalne najtaniej 

poleca
SKlep Spożywczy

Jęczmienna ir, róg Sukien« 
niczej. *>093

%  posesji
willa murowana, nadająca 
się na pensjonat, ogród, zk* 
mia w lasach pod Byd« 
goszczą korzystnie na sprze* 
daż. Toruń, Rybaki 57.1 P- 
Gęsińska. °°9*

B. Wilamowski
T o r u ń  i

28 ul. Żeglarska 28

NowoSct
w różnej biżnterji

damskiej i męskiej
T A N I O

U c p e r i u a r

Teatru Toruńskiego
W poniedziałek, dnia 

bm. o godz. 2o»tej
„Dzikuska“

„Najdroższa moja Pędź) 
Komedja w 3 ąktach 

H. Mannersa.

We wtorek, dnia 16 bm
o godz. 20stej

. . K O * » “
Komedja w 3»ch aktach 

Barry Commersa.

W środę, dn:a 17 bm. 
o godz. zos.ej

Dzikuska
(Najdroższa moja Pędź) 

Komedja w 3 aktach 
H. Mannersa

W czwartek, dnia 19 bm 
o godz. 2o«tej

Strusia
Leśniczanka

Operetka w 3 aktach
J. Jarno.

W piątek, dnia 19 bm. 
o godz. zo«ej

„Dzikuska“
(Najdroższa moja Pędź) 
Komedja w 3 aktach 

H. Mannersa.

I i W IT A B O N A M E N T O W Y

Do Urzędu Pocztowego ......................................
Zamawiam niniejszem abonament „Dnia Pomorskiego“ na miesiąc 

lipiec wzgl. III. Kwartał 1931 r- i proszę należność — Zł. ¡3 .3 9  |>obrać 
przez listowego

imię i nazwisko............... ... .............  ............ ......................... ................... .................

Miejscowość......................

Kw il pocztowy
Poczta

Odbiór kwoty — Zł .  * # . 0  9  t y t u ł e m  p r e n u m e r a t y  „Dnia ¿’omor- 
Kiego“ na miesiąc lipiec wzgl. III Kwartał 1931 r. potwierdzam.

............. ........................ dnia— ——------------------- 1

K W IT  A B O N A M E N T O W Y

Do Urzędu Pocztowego ......... -.......................... ......r -
Zamawiam niniejszem abonament „Dnia Bydgoskiego“ na miesiąc 

lipioc wzgl. III. Kwartał 1931 r. i proszę należność — Z ł. 3 .3 9  pobrać
przez listowego.

Imię i Nazwisko............................ ;.............. ..................

Miejscowość................................................  Poczta ..........

Kwit pocztowy
Odbiór kwoty — 3 .3 9  — tytułem prenumeraty „Dnia ój 

na miesiąc lipiec wzgl. III. Kwartał 1931 r. pot îęrcfcafflj*

dnia



e WTOREK, DNIA 16 CZERWCA 1931 R.

Śpowi i Muliuwa ¡fizyczna
J l r .  9 . Jla sz  ttjféodniawm íDodaieñ fpoftfovrii (ftoñ II

f portowe im prezy (Tygodnia
£  C .  ( T .  9 .

Na zakończenie Tygodnia LOPP. odbyły się 
W niedzielę dalsze zawody sportowo»\vojsko\ve.

Rano o godz. 9 na Rynku Staromiejskim 
zebrały się drużyny wojskowe i P. W. do od; 
bycia marszu 4 km. w maskach przeciwgazo» 
wych. Drużyn stawiło się 15, w tern 13 wojsko» 
wych i 2 P. W. Każda drużyna składała się 
z 6 ludzi wraz z przewodnikiem, l»szą drużyna 
— II dr. 63 pp., 2 — III dr. *8 pac., 3 — I dr. 
Dyon Pom. Art., 4 — I dr. 8 baon sap., 5 — 
U dr. 8 pac., 6 — Baon Bal., 7 — 11 dr. baon 
sap., 8 — I dr. 8 pac., 9 — II dr. Dyon Pom. 
Art., 10 — II dr. II b. 67 pp., 11 — I dr. 63 pp., 
12 — I dr. II/67pp., 13 — 4 p. lotn., 14 — Drus 
żyna błękitna, 15 — KPW. Drużyny odchodzi» 
ly w odstępach 3»minutowych. Na całej tra» 
sie rozstawieni byli kontrolerzy, oprócz tego 
przy każdej drużynie był specjalny kontroler. 
Warunki marszu nadzwyczaj trudne, za każde 
uchybienie regulaminów doliczano do czasu 
punkty karne, zamienione na sekundy. Druży» 
ny przychodzące w komplecie miały odliczane 
od czasu marszu punkty dodatnie.

Pierwszą drużyną, po doliczeniu i odliczę» 
niu punktów, która przybyła do mety, była 
l dr. Dyonu Pom. Art., której ostateczny czas 
wynosił 20 m. 27,5 sek. z notą bardzo dobrą, 
2) oznaczona numerem porządkowym 13 czas 
21.18, 3) nr. 1 czas 21.30, 4) nr. 12 czas 21.33, 
5) nr. 8 czas 22.10, 6) nr. 5 czas 22.14, 7) nr. 9 
czas 22.30, 8) nr. 4 czas 22.42; te drużyny przy» 
były w komplecie z notą bardzo dobrą, ozna» 
czone nr. nr. 2, 6, 7 i 11 niepełne, nr. 10 zdy» 
skwalifikowana. Z org. P. W. pierwsza przy» 
była drużyna Błękitna w czasie 21.43, druga 
zdyskwalifikowana.

Drużyny pierwsze otrzymały puhary prze» 
chodnic ofiarowane przez dowódcę O. K. VIII 
i p. Starostę Krajowego, wszystkie drużyny i 
jej uczestnicy otrzymali dyplomy, prócz tego 
uczestnicy dwóch pierwszych drużyn wojsko» 
wych i org. P. \V. otrzymały żetony pamiąt» 
kowe.

Ścisłą komisję tworzyli kierownik marszu 
por. Starzyk, sędzia główny ppłk. Baran, na» 
czelny lekarz mjr. dr. Chyrczakowski, kierów» 
nik lekkoatl. p. Kince, wiceprezes Miejsk. K. 
LOPP inż. Krenitz i instr. Wojew. OPG. por. 
Gawdziński. W czasie obrad komisji obecny 
był p. gen. Pasławski, d»ca O. K. VIII i ppłk. 
Grcffner, d»ca 63 p. p.

s p r z e d a d z ą
w Kadrze 8 Dyonu Samochodo­
wego w Bydgoszczy (przy ulicy 

Artyleryjskiej)

w dniu 20 czerwca 1931 r.
« ¡ ł ó d ź .  9 -< e j

G samochodów (ieżarowyth 
3 sć ' '

l  S i
różnych marek.

W szelkich Informacji u d zie la  slą  
na m iejscu o d  dnia 13. VI. hr. 

god zin y  9  tej d o  1S«fej.

Na Wiśle odbyły się regaty wioślarskie o 
puhar przechodni LOPP. Do regat stanęły 4 
osady 4»wioslowe Bydgoszcz BTW., KPWk, 
Chełmża ChTW. i Toruń TKW. W przed» 
biegach odpadły Toruń i Bydgoszcz KPW.. Do 
finału na przestrzeni 2200 m. stanęły osady 
BTW. i ChTW. Puhar po raz drugi zdobyła 
osada BTW. w czasie 6 m. 52.2 sek., bijąc 
ChTW o trzy długość'. Skład zwycięskiej 
osady; sternik Cegielski, wioślarze Leśniewski, 
Szrojda, Ciesielski, Zieliński.

Wielkie dni sportu w
J fm tr o n u je ą c n  p r z e f t i e ć  ś w i ę i f a  W . (¥. wv ł f p a f e  

» g r a n i c z e ń  / j n o n s o i r p c D
Tegoroczne święto W. F. i P. W. w Spalę, 

którego punkt kulminacyjny wypadł we wczo» 
rajszą niedzielę, wypadło imponująco. Licznie 
zebrana młodzież sportowa i P. W. osiąga zgo» 
la dobre rezultaty w zawodach sportowych 
i zarówno swą postawą, jak i występami spor» 
towemi daje wyraz najpiękniej pomyślanej 
propagandzie sportu.

Tegoroczna manifestacja tężyzny i sportu 
w Spalę tembardziej godna jest podkreślenia,

« r a im o

Jtlecz tennisowy o puhar
£ .  C .  ( T .  S .

Na kortach T. K. S. odbył się mecz teniso» 
wy o puhar wędrowny LOPP. pomiędzy B. K. 
S. (Bydgoszcz) i T. K. S. Spotkanie zakończy» 
lo się zwycięstwem T. K. S. 7:2. Jak parnię» 
tamy, w ub. roi u wygrał również T. K. S. 12:1.

Poszczególne wyniki były następujące: Gry 
pojedyńcze panów: Błoch (T) — Cieśla (B) 
6:4 8:6. Błoch zwyciężył dzięki dobrej taktyce. 
Stogowski (T) — Sioda (B) 6:3 9:7- „Stoga“ 
wyzbywa się walenia na oślep i operuje fak» 
tycznie, puszczając w ruch zabójczy forhend 
tylko w odpowiednich momentach. Inż. Da» 
nieć (T) — Pietkiewicz (B) 6:3 6:2, łatwe zwy»

cięstwo Dańca. Piszcz (T) — Bauer (B) 3:6 
6:4 9:7. Zwycięstwo po zaciętej walce.

Gra pojcdyńcza pań: Starzyńska (B) — Her 
degenówna (T) 2:6 6:1 6:0. Orłowska (T) — 
Niesiołowska (B) 6:1 4:6 6:1.

Gry podwójne panów: Pietkiewicz, Sio» 
da (B) — Stogowski, Błoch (T) 6:4 4:6 6:4. 
Bydgoszczanie wygrywają niespodziewanie dzię 
ki lepszemu zgraniu. Mjr. Daniec, Piszcz (T) 
— Cieśla, Bauer (B) 6:1 7:5.

Gra mieszana: Orłowska Stogowski — Sta» 
rzyńska Pietkiewicz 6:2 6:4.

Wielhie wyścigi holarshie 
w Toruniu

W  dniach 1 czerwca odbędzie się wyścig 
kolarski o mis.rzostwo Województwa Pomor» 
skiego a dnia 12 lipca o mistrzostwo Polski na 
szosie. W dniu 12 lipca zjadą do Torunia asy 
kolarstwa polskiego. Ponieważ są to pierwsze, 
podobnego rodzaju imprezy kolarskie w Toru» 
niu, zakrojone na większą skalę, należy się spo»

dziewać,- że społeczeństwo toruńskie a także i 
tych miast przez które będą przejeżdżali kola, 
rze, poprze wysiłek sekcji kolarskiej WCZS 
„Gryf“, której powierzono przeprowadzenie 
tych imprez przybywając tłumnie na start i me 
tę a także zaofiaruje jakieś nagrody. Sckre» 
tarjat WCZS „Gryf“ Kadra 8 baonu sanitarn.

(fiłfcu nożna
(F o I s f o a  -  C x e c A o s I o i v a c j a

© :%
Warszawa, 15. 6. (PAT). Wczoraj 

na boisku Legji rozegrany został 
międzypaństwowy mecz piłkarski po= 
między drużyną

POLSKI I CZECHOSŁOWACJI.
Zawody zakończyły się zwycięstwem 
Czechosłowacji w stosunku 4:0 (1:0).

Kraków, 15. 6. (PAT). Wczoraj odbyło 
się tu 13- te spotkanie nrędzymiastowe w 
piłce nożnej pomiędzy reprezentacjami 

Krakowa i Lwowa, zakończone zwycię­
stwem drużyny krakowskiej 5:4 (3:3).

Poznań, 15. 6. (PAT). Wczoraj roze­
grany został mecz tenisowy pomiędzy 
K. T. 24 a Pogonią lwowską o drużynowe 
mistrzostwo Polski. Mecz zakończył się 
zwycięstwem K. T. 24 w stosunku 6:1 .

Katowice, 15. 6, (PAT). Wczorajszy 
mecz między reprezentacją Krakowa i 
Śląska zakończył się niezasłużonem zwy­
cięstwem drużyny krakowskiej 3:1 (1:1).

& iem >sxo  m ea  *«wodon)«cft 
t e n i s i s t ó w  w  W a r s x a w i e

W najbliższy piątek, dnia 19 b. m. o godz. 
17 na reprezentacyjnem boisku tenisowem Le» 
gji odbędzie się pierwszy w Polsce mecz zawo» 
dowców tenisowych.

Mecz zorganizowany zostaje na skutek wy» 
zwania, rzuconego przez pierwszego u nas za» 
wodowca p. W. Jasińskiego, właściciela kortów 
tenisowych i trenera, pod adresem przebywa» 
jąccgo w Polsce trenera niemieckiego E. Sztu» 
bego. Trener Sztube był — jak wiadomo — 
trenerem naszej drużyny Davis Cup‘owcj, a 
obecnie trenuje członków sekcji tenisowej Le»

gji. Sensacyjny mecz Jasiński — Sztube odbę» 
dzie się w 5 setach.

Po meczu tym przewidziany jest jeszcze 
jeden mecz pokazowy w grze podwójnej pa» 
nów z udziałem czołowych rakiet polskich.

JKisIriioshna ł?olsfti 
w  sin ttkó w ee

Rozegrane w Toruniu mecze grupy północ» 
nej o mistrzostwo Polski w siatkówce pań i 
panów na boisku, dały następujące wyniki: 
Siatkówka pań HKS (Łódź) mistrz okr. łódź» 
kiego — Sokół (Grudziądz) mistrz okr. Pom. 
30:14 (15:6), 11KS — Poznań 30:0 v. o. Sokół— 
Poznań 30:0 v. o.

Siatkówka panów: ŁKS (Łódź) mistrz okr. 
łódzkiego) — WCZS. Gryf mistrz okr. pomor 
skiego 30:20 (15:10).
ŁKS — Poznań 30:0 v. o: Gryf — Poznań 30:0 

Wobec powyższego mistrzami grupy pół» 
nocnej zostały drużyny łódzkie.

JK is trs s o s tw a  (fo m o w zn
W  fóOSKĘjfiÓWCC

Mistrzostwa Pomorza w koszykówce w pół 
finałach dały wyniki:

W. C. Z. S. Gryf — Drużyna błękitna 
94:2 oraz VI drh harcerska v. o.

Gry sportowe
Rozegrane mecze towarzyskie w grach 

sportowych dały wyniki koszykówka panów 
ŁKS — WCZS. Gryf 36:20. Zaszczytny wy» 
nik dla toruńczyków, którzy mogliby uzyskać 
nawet lepszy wynk gdyby mieli lepsze 
rzuty siatkówka pań IŁ K. S. — W. C. 
ZS. Gryf 30:8 (15:4).

7 0 .7  s e k u n d
Warszawa, 15. 6. (PAT). Wczoraj w 

drugun dniu lekkoatletycznych zawodów o 
mistrzostwo klasy A okręgu warszawskie­
go w biegu na 100 metrów Trojanowski z 
AZS osiągnął doskonały czas w 10,7 sek.

żc w r. b. zorganizowana została w ramach 
szczupłego budżetu (tylko 50 tys. zł.) ze wzglę» 
du na ciężką sytuację.
DRUGI DZIEŃ ŚW IĘTA W F. I PW .

W trójboju żeńskich hufców szkolnych 
zwyciężyła drużyna śląska.

W pięcioboju hufców szkolnych męskich 
zwyciężyła Łódź.

W trójboju żeńskim stowarzyszeń P. W. 
zwyciężyło Grodno.

W pięcioboju męskim stowarzyszeń P. W. 
zwyciężyło również Grodno.

W strzelaniach zespołowych w grupie mę« 
skiej P. W zwyciężył Kraków', a w grupie żeń» 
skiej Warszawa.

W strzelaniach zespołowych hufców szkol» 
nych w grupie męskiej zwyciężyło Pomorze.

W strzelaniach zespołowych hufców szkol» 
nych w grupie żeńskiej zwyciężyło O. K. III 
(Grodno).

W turnieju drużyn męskich pitki koszyko» 
wej w meczu finałowym Wilno pokonało Łódź 
w stosunku 30:8.

W meczu Szczypiorniaka miasto Poznań 
pokonało m. Lublin 8:2.

W piłce siatkowej z drużyn żeńskich repre» 
zcntacja Krakowa pokonała m. Przemyśl 30:6 
i Brześć nad Bugiem 30:10.

W Jordanee Warszawa zwyciężyła drużynę 
z Torunia 4:0.

O STATNI DZIEŃ.
Spała, 15, 6. (PAT). Trzeci i ost&tn. 

dzień święta sportowego w Spalę był txaj 
uroczystszą chwilą dla młodzieży sporto 
wej i P, W. Spała gościła w dniu dzisiej 
szyin około 25.000 osób. M. :n. reprezen 
towany był rząd przez p. premjcra Prysło 
ra i p. min. Czerwińskiego. Ponadto wzięli 
udział marszałek Raczkiewicz i Switalski, 
generalicja, wojewodowie i starostowie.

Dzień wczorajszy rozpoczął się mszą 
św. na stadjonJe spalskim, zakończoną ka- 
zairem J. E. ks. biskupa Bandurskiego. 
Następnie odbyła się defilada, którą przy­
jął p. Prezydent Rzplitej. Defilada wypa­
dła wspaniale. Wzięły w niej udział wszyst­
kie drużyny oddziałów sportowych, har­
cerstwa itd. Na wyróżnien:e zasługują od­
działy w strojach ludowych i kawalerja 
P. W. pod dowództwem rtm. Młodzianow­
skiego. Po defiladzie w pałacu spalskim 
odbyło się śniadanie dla przedstawicieli 
świata sportowego oraz rządu i zaproszo­
nych specjalnie gości. Po południu na sta- 
djonie odbyły się pokazy sportowe central­
nego instytutu W. F. w Warszawie oraz 
bieg na 1500 m. z udziałem Petkiewicza. 
Ponadto odbyła się sztafeta 4 razy 100 z 

udziałem drużyny AZS Warszawskiego, 
mistrza Polski. P. Prezydent przyglądał 
się zawodom sportowym około 2 i pół go­
dziny, a następnie dokonał wręczenia na­
gród zawodnikom. P. Prezydent wręczył 
nagrodę honorową również Petkiew:czowi. 
Z ważniejszych momentów podkreślić na­
leży spontaniczny odruch młodzieży, która 
obrzuciła lożę p. Prezydenta Rzplitej kwie­
ciem.

€tn)arcie sezonu 
p lijfivacfiieéo

Cicho bez hałasu i krzyku odbyło się ot* 
warcie pływalni garnizonowej. Dzięki stara» 
niom niezmordowanego kierownika Ośrodka 
PW. por. Laurcntowskiego pływalnia otrzyma« 
ła nowocześnie urządzone szato’«, natryski, 7 
mtr. wieżę, basen do waterpola itd. Równoceeś 
nie z otwarciem odbyła się próba pływacka 
wchodząca w zakres POS. Na otwarciu obee» 
ny był dowódca OK VIII gen. Pasławski, któ» 
ry przyglądał się pływakom startującym w 
próbie i wprawkom tychże w basenach.

O g ł o s z e n i a :  wiers» milim. na s t ron ie  7-lamowej 0,25 z! 
w teksie  na pierwszej s t ron ie  1.50 zt
na drugiej i trzecie j s t ro n ie  1 zł — w teks ie  * . • • • .  • 0,60 zł 
Drobne za s łowo 15 gr. p ie rw sze  słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekro logi 25% zniżki, komunika ty  50 gr.
Za ogłoszenia  skom plikowane  i z zas trzeżeniem  miejsca  20% nadwyżki 
W Gdańsku za wiersze m/m na s tronie  7- lam ow ej .  . .  . ♦ • 15 fen.

.  .  * •  .  .  4 . v . . .  50 fen.
Drobne za słowo 5 fen , — ty tu łow e  . . . , . . . . .  10 fen.
Przy s ąd o w e m  ściąganiu  należności rabat upada.  Dia wszelkich spraw 
spornych  właśc iwe są  Sądy w Toruniu. Za te rm inow y  druk przepisane 
mie jsce  og łoszen ia  admin is tracja  nie  odpow iada.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław  Nowakowski w Toruniu Bya o^ko 7ö 
Red. odpowiedzialny na  B ydgoszcz Michalik S te fan  Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za  sprawy W. M. G dańska W i. Cieszyński, 
Gdańsk S tadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Wejherowo Wi. Grabowski Gdańska 4, tek 64 
R edaktor odpowiedzialny na Inow roctaw , Cyprian Karpiński 

Incwroclcrw ul. Toruńska 9.
Redaktor odpowiedzialny na G rudziądz, Józef S tanach , Groblowa 6 

Za ogłoszeńia odpowiada adm inistracja  
Wydawnictwo: , .Dzień P om orsk i" , . Dzień Bydgoski/* "G a ze ta  Gdańska  

G azeta  M orska", „Dzień G r u d z ią d z k i„ D z ie ń  Kaszubski" ,  
„Dzień Kujawski*•

Czcionkami Pom. Druk. Rom. S. A. w Toruniu Bydgoska

A & o n a m e n t  m i e s i ę c z n y  w y n o s i
weksDedycji mie jscowych agencjacM ZJ
z o dnoszen iem  do dom u w Toruniu  . • • • “ j U f c 3.40 zj
orzez pocztą z o d n o s z e n i e m .................... • .• . r . * #F . r *  3.36 zj
DOcł opaska. . . . .....................................  . .  •  4.50 zj
w G dańsku  prze 2 pocztą . . 2.50 gd przez chłopca • . • • •  2.30 zł 
i  odb ie ran iem  w adminis tracj i  wprost gd 2, zagran icą  4 gd  . . zł 
W razie  wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np.  przeszkody w  za­
kładzie  strajki). Administracja nie  odpowiada  za n iedosłarcznnie  p isma 
P R E N U M E R A T A  ..DNIA KUJAWSKIEGO'* mie sięczn  w adm in i ­
s tracj i 2.70 zł —na pocztach  już z o d n o s ze n ie m  kwartalanie.9,27 xi 

m ie s iączn ic  3,09 z i


